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Sprawa definitywnego ol/jęcia Górnego Śląska 
przez Polskę przewleka się nadmiernie. Od plebiscy 
tu upłynął już z górą rok. od decyzji zaś konferencji 
Ambasadorów z d- 20 października 1921, na której 
ustalono szczegółowe warunki dlo Niemiec i dla Pol­
ski z racji podziału Górnego Śląska, mija już prawie 
pól roku. a dopiero teraz obiecują telegramy z Ge­
newy. że arbitrażu p. Cąlonaera. co do kwestii nie- 
żołarwionych ugodowo przez konferencję polsko-nie­
miecką muci nastąpić iada. dzień. Niewątpliw ie kom­
pleks spi w  spornych wymagających rozważenia i 
rozwikłania jest bardzo duży i wymaga! sporo czasu, 
z drugiej jednak strony nic ulega wątpliwości, że 
znaczną winę przedłuż Inia się obrad ponosi delegacja 
niemiecka, która usiłuje osiągnąć decyzje nietylko 
naruszające. uchwcffę Pady ambasadorów, ale będą­
ce wprost obejściem postanowień traktatu wersal­
skiego.

* Na tle takich przesadnych i nieuzasadnionych 
żądań delegacji niemieckich wybuchł, niedawno kon- 
rłikt pomiędzy niemieckim ministrem pełnomocnym 

‘ śchirferem a polskim delegatem ministrem Olszo­
wskim. Poszło o sprawę likwidacji majątków i praw 
obywateli niemieckich w  polskiej części Górnego Ślą­
ska. Wskutek spornego stanowiska Niemców sprawę 
tę musiano oddać pod arbitraż p- Całondera. chociaż 
delegat polski stale okazuje najlepsze chęci polubo­
wnego załatwienia sporów.

W  tej na-terji art. 92 traktatu wersalskiego za­
wiera po-sumawiania następujące:

„Na wszystkich terytoriach Niemiec, zmieniają­
cych przynależność państwową z mocy niniejszego 
traktatu i uznanych ostatecznie za część Polski 
Rząd polski może w  zastosowaniu przepisów arty­
kułu 297 likwidować. dotbra, prawa i udzjLły obywa­
teli mctńeckich tylko zgodnie z następującemi 
przepisami:

1. stima. uzyskana z likwidacji, ijowin.ua, być za­
płacona bezpośrednio uprawnionemu;

2. na wypadek, gdyby uprawniony udowodnił 
przed mieszanym trybunałem rozjemczym, przewi-. 
dzianym w  dziale VI. części X. (Przepisy ekonomi­
czne niniejszego traktami, albo przedl rozjemcą przez 
ten trybunał wyznaczonym, że warunki sprzedaży 
lub zarządzenia, wydane przez rząd polski,, nieprrę- 
widzans przez ogólne us-tiawodi'Wstwo polskie, od­
biły się bez 'Słusznego powodu ujemnie na cenie, to 
trybunał lub rozjemca będzie mógł przyznać upra­
wnionemu słuszne wynagrodzenie, „które Rząd pol­
ski będzie musiał zapłacić'

Otóż konferencja Ambasadorów W decyzji swej 
z 20 października 1921/ dotknęła sprawy likwidacji 
tylko odnośnie do zakładów przemysłowych, kopalń 
.i pokładów, ograniczając się wyłącznie do zawiesie 
nja na’ kit 15 prawa Polski do likwidacji tych przed­
miotów, oraz nadając komisji mieszanej w jrewnyeh 
wypadkach pruiwo wypowiedzenia rię za likwidacją 
W ciągu owego 15 letniego okresu.

Jest zatem rzeczą jasna, że konferencja Ambasa­
dorów1 pozostawiła bezi wszelkiej zmiany całą re ■ 
aztę problemu likw!dacH, że więc w  njczen* nie zmie 
niła praw Polski do likwidacji l-o zakS dów przemy- 
słowych. kopalń i pokładów PO- latach 15: 2-o do na­
tychmiastowej likwidacji wszelkich innych objd- ów 
majątkowych należących do obywatel' niemieckich, 
oraz do spółek pozostających pod ich zarządem.

Choćaż powyższy stan rzeczy ze stanowiska 
jurydycznego zupełnie jest jasny i irewątpliwy, mi­
mo to delegacja niemiecka posi now.ia spróbować, 
czy s;ę jej nic uda zanegować zupełnie prawa Polski 
do likwidacji majątków niemieckich na Górnym ś lą - ,
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wszelkich systemów, nabo­
je i przybory myśliwskie.

PR7YJMUJE WSZELKĄ BROŃ DO REPERACJI
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francja za udziałem Małej Enterity w konferencji 
przedwstępnej.

Paryż. (PAT.) „Petit Parisś'en“ donosi, że 'Odpo­
wiedź Francji na zaproszenie Wioch na międzykoali- 

* cyjną konferencję przed otwarciem konferencji w  Ge­
nui nic jest jeszcze zmami, jednakże już dziś stwier­
dzić można, że 1 rancja w  swojej odpowiedzi zgodnie 
z zapewnieniem danem przez prezydenta nrnistrów 
Roincsirego polskiemu imnistrawi spraw zagranicz­
nych śkirrnutowj i obstawać będzie przy dopuszcze­
niu do utiżdłu w  konferencji przedwstępnej aljantów 
takie przedstawicieli państw małej entem:ty.

Paryż (PAT.) Pewne koła międzysojusznicze za­
pewniały. że ■'wczoraj rząd francuski .ooczyrńl kroki 
u innych mocarstw sprzymierzonych, mające na celu

podsunięcie, im myśli odbycia w  Genui przewstę.puej 
narady dla porozumienia się w  sprawie wspólnego 
postępowania nr konferencji genueńskiej. Zebranie 
to imałoby się odbyć w dniu 9 bm. Chociaż odpo­
wiedź rządów nie jest jeszcze znana, dzienniki przy­
pominają, że rząd francuski zamierza stanowczo do­
prowadzić do udzii ni w  takiej konferencji wszyst­
kich państw małej antenty.

Eihwese. (PAT. Jak donosi „Petit Parlsien“ Po­
incare odrzucił pian przewstępnej konferencji z te­
go powodu, żc nie mają w niej wzić udziału przed­
stawiciele małej ententy.

Cuirare o stanowisku Francji w firnu!.
Paryż. (PAT.) Htwas. izba deputow anych zakoń­

czyła dyskusję ni id interpelacjami w sprawie polity­
ki zagranicznej poczem przyjęła 489 głosami prze­
ciw 78 porządek dzienny wyrażający votum zaufanM 
rządowi.- W  ciągu dyskusji Pohicare podkreślił, że 
przedstawiciele Francja nie uciadzą się na konferencję 
genuenską jako maJkomeiici utrudniający pracę, lecz 
będą starali się pracować lojalnie dla dzieła, które ja­
kiekolwiek jest bardzo r yzykowne, to jednak ma do­

mowe znaczen-; c. Polityka konferencji genueńskiej 
nie może nie uszanować praw Francji do odszkodo­
wań oraz zawartych traktatów'. W  przeciwnym ra­
zy  Francja1 nie mogłaby brać udziału w konferencji. 
Mówjąc o sprawie odbudowy Europy ■ zazna czyi Po- 
incaie, żc najbardziej potrzebną jest odbudowa Fran­
cji. która spustoszona przez najazd nieprzyjacielski 
znajduje się w o wiele gorszej sytuacji niż Niemcy.

sku i W tjun cełu —  po nie dojściu oo skutku kompro­
misu z delegacją polską —  przedstuwiła do arbitra­
żu formułę następująca:

„Z  zastrzeżeniem postanowień alinea 1 niniejsze 
go artykułu przepisy ast. 92 i 297 traktatu pokojo­
wego dotyczące Kkwidacjj dóbr, praw i interesów 
obywateli nicmic-ckch lub spółek przez nich kontro­
lowanych w  polsk ej e zęś j Śląska Górnego, nie mo­
gą być stosowane".

Było to bardzo śmiałej bo zdażalo ni umiej na 
więcej, jak zasuggerowanic p. Calondc.rowi, że mu 
prawo zanułować pewne postanowienia inaktatu 
werspjskicgo.

To też p. Olszowski na posiedzeniu pubbeznem 
konferencji niemiecko-polskiej, odbytem w  Genewie 
d. 23 marca, wystąpi! ostro przeciw temu uraszcze- 
niu i najsupchiiej słusznie odmówił arbitrowi prawa 
dołcrzekarna w tej sprawie dla braku kompetencji. 
Arbiter oowćem nieme mocy rozstrzygania s »ró w , 
które powstały na tle żądań sprzecznych z postano­
wieni.',mi traktatu wersalskiego. Gdyby np. powstał 
spoi o to, czy Friedenshuttc ma być przyłączona do 
Polski, czy też nie, arbitraż oczywiście nie mógłby 
b ć - dopui.zoziony. gdyż snrawa ta jest już mcodwo- 
łaiiśe uregulowana w traktacie pokojowym.

Gdyby arbiter chciał przystąpić do rozpoznania i 
postulatu ni rnicckicgo w  spraw.,e skasowania pra- 
’.u  1 .iwidacji. musiałby dokonać autentycznej inter­
pretacji art. 92 i 297 traktatu wersalskiego, &dy 
tymczasem prawro aiitctnitycznego interpretowania 
traktatu służy wyłączn.e Radzie Najwyższej lub kon­
ferencji ambasadorów. Pozetem nikt prawai tego me 
poftŁKfcą pńama, go wiec oczyw'ścid także arbiter p. 
'.Calonder.

Niemcy, których stanowisko p. Olszowskiego 
hrjrdzo zirytowało występują z twierdzeniem, żę 
delegat polski podczas długich rokowań nigdy spra­
wy kompetencji aibtra nic wysuwał, a wysunąwszy 
ją w ostatniej chwili dopiero, chciał złapać ministra 
niemieckiego w pułapkę,

żarzut ten jednakowoż zupełnie jest niesłuszny 
gdyż rozum e się samo pnaez się. że dopóki str.my 
rokują, dążąc do polubownego załatwienia sporu 
nie może być mowy o  kompetencji arbitra! Moniem 
ten meże być wysunięty dopiero w-’ tej chwili, -gdy 
rokowania nic dały wyniku i gdy spór znajdzie się 
na stole sędziówskim.

Pras. niemiecka zarzuca dalej, jakoby p. Olszo 
w ski odmów ił zupełnie arbitrowi kompetencji w  ca­
łej sprawie likwidacji I ten zarzut jednak jest zupeł 
me niesłuszny, gdyż minister polski zaznaczył nie 
kompetencję erbitra tylko do określonej wyżej czę­
ści problemiabi lUcwidacji. odnośnie zaś do pozo 
stałej kwestii a w  szczególności co do wypadków 
w  których Polsce będzie przysługiwało prawo w y­
właszczeni : niemieckich zakładów przemysł owych 
kopGń i pokładów, kompetencję tę w  zupełność 
uznał.

Przemówienie swoje, w  kfórcm minister niemie­
cki Schiffer otrzymał ciętą odpowiedź na swe bez­
czelne twierdzenie, żc polityka rządu pruskiego na 
Górnym Śląsku miału cele wyłącznie obronne wobec 
Polaków'. zakO!’czyrf p. Olszowski ncstępującem! 
wnioskami:

1. Formuła niemiecka, dotycząca skasowania 
rrawa likwidacji nie może być przedmiotem orbi- 
trażu;

2. W  miejsce farmuły niemieckiej w  sprawie 
prawą wywłaszczenia zakładów przemysłowych w 
ciągu 1 -i 15 należy przyjąć tezę następującą:

„Polska, rezygnuje na przeciąg lat 15 z przywile­
jów' nadanych jej w  art. 92 i 297 traktatu wersalskie­
go, o ile c «e  dotyczą ekspro-prjacji zakładów prze­
mysłowych kop ilj hib pokładów-', z wyjątkiem tych 
wypadków, wt którvch komisja mieszana uzna że 
jest to niezbędne dla utrzymania eksploatacji".

Żywjmy pełną nadzieję, żc p. Calonder, pojmu­
jąc ścś/le w^agę arbitrażu, który jest wy rekiem osta­
tecznym, przychyl5 s.ę do formuły pclskiej, jako1 je- 
cijnie zgodnej -z traktistum wcrsalskun i z uchwałą 
koiiierencji Antb4s»<iafqw (—;)
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Przsg!ą1 polityczny
INSTRUKCJE DELEGACJI FRANCUSKIEJ NA 

KONFERENCJE GENUEŃSKA

„Bernner TagLlatt" demowi z Paryża, iż 30 'ilx m. 
odbyła się ostatnia' przód wyjazdom p. MilleTand‘a dc 
Algieru rada .ninisierjalna, na którą* załatwiono osta­
tecznie sprawę konferencji ‘genueńskiej. Na radzie <:ej 
wybi ai:o również obok p. Barthou i p. Cokat innych 
członków delegacji, których imiona maią być natych­
miast ogłoszone, kiedy wyrażą zgodę na objęcie furik- 
C3-. Ma ich być trzeich: jeden dyplomata, jeden finan­
sista i jeden inżynier. Dyplomatą tym ma zostać obe­
cny i oseł francuski w Rzymie P. Barrere, jakkoiwiek 
niektóre dzienniki zapewniają, że jest to niemożliwe, 
ponieważ nie może on opuścić swego dotyenczasowego 
stanowiska. Rz^-zo®iawcą finansowym ma być mia­
nowany p. Seydcux albo p. Sergent. Po ustaleniu tego 
rada ministrów zajęła s;ę sprawą instrukcji dla delega­
cji. P. Millerar.d według powszechnej lapśfui nie od­
noś? się (przyJiylnie do konferencji genueńskiej, gdyż 
niechętny jest spotkaniu delegajji francuskiej z so­
wietami, ponieważ z powodu podróży, w  którą się 
wybicia pozbawiony w  czasie najbliższym bezpośre­
dniego kontaktu z rządem uważał za konieczne jeszcze 
raz s*anowi®KO swoje wyraźnie określić, stanowisko, 
które całkowicie pokrywa się z poglądami prezydenta 
ministrów'. Delegacja otrzyma polecenie brać gorl wy 
i czynir udział w  naraaach naa wszystkiemi Kwestjami 
gospod' rczej odbudowy, a natomiast odn ucać j sprze­
ciwiać się każdemu wkroczeniu w  zakres spraw polń 
iycznycn, jak uznaaie sowietów lub odszkodowania. 
Również omawianej środki zaradcza na ewentualne 
niespodzianki, które oczekiwana są ze strory Lfoyd 
GaoigPa. „Matin“ donosi, wbrew przekonaniom mi­
nistrów, że* Ł  Georga część swego progr mu ge­
nueńskiego będzie musiał poświęcić, zaś „Patii Pari- 
sten'‘ zapewnia przeciwnie, żc Lloyd Gcoige bronić 
będz.e stanowiska, aby program z Cannes był ipoa- 
stawą rokowań genuenskich.

p o l it y c z n e  n a s t ę p s t w a  Śm ie r c i  b . c e s a .
RZA KAROLA HABS3URGA NA WĘGRZECH.

„N. Fr. Presse" donosi z Budapesztu o wielkiem 
wrażeniu, ‘jakie wywarła śmierć b. król® Węgier Ka­
rola na wszystkich bez wyjątku stronnictwach polity­
cznych. Powszechne jest gorące współczucie z  tragi­
cznym losem młoaego ekskróia. Polityczne SKutki te­
go faktu są narazić oceniane pod bezpośredni em wra­
żeniom, a więc powierzchownie i uczuciowo. Jednak 
w  kołach politycznych twierdzą powszechnie, że 
zgon Karola Habsburga odbije ęię silnie na sytuacji 
zarówno zagianicznej, jak i wewnętrznej. Sporna kwe- 
stja legitymizmui. która dzieli W ęgry nu dwa wiel Kię 
wrogie obozy była obecnie na dług1 czas usunięta na 
bok; (róż w związku z faktem śmierci b. króla na­
stąpić może jej zaognienie. Kierunek legrtymistyczny 
—  jak twierdzi wiedeński dziennikarz —  nie został 
m-zez to osłabiony. Śmierć Karola wpłynie tylko na 
skierowanie myśli legitym'styczuej w innym kierunku. 
Następstwa zaś w  polityce zagranicznej mają się u- 
wydainić w  ten sposób, że państwa sukcesyjne prze­
staną się liczyć z ewentualną napastniczą polityką 
Węgier i będą mogły przedsięwziąć ograniczenia w  
swojej zbrdticr polityce dotychczasowej. To zaś wcze­
śniej. czy później doprowadzi będzie musiało do na­
prawy tafosunków pomiędzy Węgrami »  państwami 
sukcesyjnymi.

Demokraty czne elementy są zdama żc silna, gru­
pa reakcyjna w  kraju, w którym dotychczasowy swój 
"wielki wpływ  zawdzięczała wyłąoziće polityce antv- 
iegitymistycznei. obecnie kiedy fntylegitymjstyrzne 
stanowisko straciło na aktualność, będzie musiała część 
znaczenia swego ustąpić stronnictwom liberalnym i 
demokratycznym.

SZFF DELEGACJI FRANCUSKIEJ DO GENUI —
P. BARTHOU.

P^asai niemretlca okazuje wicjlke zdzncrwowafió' 
w  miarę zbliżającego się terminu konferencT genueń­
skiej. Ostatnio z okazji mianowania p. Barthou prze­
wodniczącym delegacji francuskiej jest wielce rozdra­
żniona i niezadowolona. Żali się też podając w ..Beri. 
Tagblatf* charakterystykę tego męża stanu.

Pisze że p. Banthou, wiceprezydent gabinetu fran- 
cuski°go i równocześnie nfnister spntwicdliw >ści jest 
blizkSrrj przyjacielem p. Pninca,rę‘go i jak twierdzi 
dziennik berliński zydli wie „przechodzi go nawet w  
nacjonalistycznej zapalczywośd —  nie Pobzeba PTzy- 
pcimmać tego szeregu wrogich Niemcom przemówień, 
które on ostatnio wygłaszał. Jc go ostra1, pozbawiona 
łagodnych tonów retoryka dodaje1 siły j natchnienia 
„narodowemu blokowi" w  fr.teCTtskieT izbie deputowa­
nych".

7  KONFERENCJI MTFD7v N4RODOW FK SOCJA1-
LISTYCZNYCH W  BERLINIE.

Na konferencji komitetów wykonawczych trzech 
międzynarodówek socjalistycznych, która się odbyła 
w  gmachu sejmu Rzeiszy, wygłosił Fryderyk Adler 
G  VI odeń) mowę powltalnąi, w  której zaznaczył, że 
konferencja nie ma na celu organlizacyjnago zlania 
się trzech międzynarodówek, lecz jest jedynie pierw-
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Błądzące dusze
Dziś, we środę 5 bró wspai.iały film 

dramat ii-seriowy w 6 aktach 
na tle powieści Dostoiewskie-' 

go „ID JO TA “ n i t2.y

szą próbą osiągnięcia wspólnej: akcji w  pewrrrch
sprawach dotyczących robotników.

Imieniem delegacji trzecie-' m iędzynarodówki od­
czytała Klara Zeikin oświadczenie, w ed le  któnagó 
trzecia międzyna rodówka uważa za pilny postulat bie­
żącej chw ili oseąginęcit jednolitego frontu oroletapjatu, 
ponieważ burżuazja pragnie splądrować N .tm cy re­
paracjami podlnć Rosję gospodarczo i w ogó lc  zwalić 
wszystkie c ię ża ry  wojenne na robotników wszystk ch 
krajów. Z  tego powodu w szyscy  socjaliści 
śwjata muszą odbyć konferencję nie później jak w  
czasie konferencji genueńskiej, aby konferencja ge~ 

i nueńska zmusiła do Zajęcia się naglącerhi spiwwami 
robotni czerni.

Belgijski socjalista V'andervelde jako przewoani 
cząc,v wykonawczego komitetu drugiej międzynaro- 

i dówki oświadczył, że kwestia, kiedy będzje można 
piaoować wspólnie z trzecią międzynarodówką, zale­
ży od tego, czy będzie mogło być z góry zagwaran­

towane przj/wróceiye wzajemnego ęw .-rirtnfesif.; * 
szczerego zaurarna. Bolszewicy muszą wyr-aźnic c 
świadczyć, czy im zależy na jedności międzynarodo­
wego ruchu roboinfcrzegu. Musieliby nadto oświuda 
czyć. czy chcą dać krajom kresowym Rosi i wojuośćl 
i prawo famoojęreślania, wi szczególności Armmji., 
Ukrauie i Gruzji. Nie można również pomyśleć o  
uspółprucy z komunistami, dopóKi socjalni de-nokrach 
ięczą w  więzieniach.

Radek odpowiadając na rm>wę Yrnderceidego o-, 
świadczył, że bolszewicy nie*mają do Vandervetożga 
najmniejszego zaufania. Gdyby Vanderve],de chciał ze­
stawić biians działalności za ■ ostatnich 8 lat. to komu­
niści są do tego gotowi. Warunki Yanderyeldega na­
zwał Rudek pospolitą próbą teroryzawania. Wśród 
wielkiego wzburzenia odlróozogm obrańy do ponie­
działku. ,

Mm raufanią dla L. Gearŝ a. -k

.ondyn. (P  A T ) Izba gm.n przyjęli. 372 glosami j przeciw 94 wniosek w sprawie zaufania (fls rządu, ni-
proponowany przez Lloyda George a, . ..

FrzbLlwko ttstprgfowł łtaitsaursów na tran wcifiersW.
Be’grad. (PAT.) Poludniowo-.slovóauski<' Biuro 

prasowe donosi: M;ędzy rządami Belgradu, Pragi i 
Bukaresztu odbywa ;ię wjmiianP' zaari odnośnie do 
położenia wytworzonego na Węgrzech przez śmierć 
eks-króla Karola. Państwa małej ententy są zdania., 
żc żądanie legityrmstów węgierskich w sprawie po 
wyot u królowej Zyty oraz następcy tronu, obwołane­
go ma Viręgrzech królom, może spowodować najwię­
ksze zimuesaanic- Małą ententa stoi na stanowisku

że powrót na W ęgry eks-królowej Zyty i jej dzieci 
nie może być dozwolony. Zastępcy dyplomatyczni 
małej ententy w  Budapeszcie złozylj rządowi węgier 
sk:emu odnośne oswKldczenia w rej sprawne. W  Bel­
gradzie panuje przekonanie, że wielka koalicja po­
dzieją w- zupełności stanowisko małej ententy w. 
sprawie zakazu powrotu ma W ęgry królowej Zyty,

ffrel sloiHl przyimie aotla m>rsKie8a
Rzym. (PAT.) Mmistcr Zaleski odbył wczoraj j c^nych Sianem cm. Min-ster Zaleski przyjęty bęc/u 

pierwszą naradę z włoskim ministrem spiaw ^agrartir przez króla ną audiencji prawdopodobne w e czwartek.

P. Jodko o pratckole ryskim
Warszawa (PAT.) Redakcja „Robotnika’1 zwró­

ciła się do dr. Joclki iz nr osim o udzteienie infoi macji 
o przebiegu narad ryskich. Zc słów dr. Jodki w ynika 
że naitrdy miały' przebieg zadawalający wszystkie 
strony. Aczkolwiek Finlandia, nic brata oficjalnie u- 
aaału w konferencji poseł Tnlandzkj w Rydze byf 
jaknajdoktedHiej o jej przebiegu informowany. Ze 
strony delegatów sowieckich vsJdimzrra była. chęć 
osiągnięcia porozumienia z państwami oałtyckienii 
przed konferoircją genueńską. Gdy w  toku dwudniifc 
wych narad porozumienie zost fo osiągnięte, pod­
pisanie protokołu, które porozumienie to stwe,rćzał 
stało się rzeczą pożądaną i konieczną. Uchyleń1 e się 
zaś od podpisania protokołu delegata polskiego by­
łoby nje uzasądujoiie i  niekorzystne. Było to najzupeł 
niej zgodne z całą nasza dotychczasową polityką 
względem Rosji prowadzoną zarówno przez nosze 
przeds ta wiciclslwo w  Moskwie iak i przez inne pla- 
cóvcki z.rgranlcznc polskie.

Zasadniczą, cechą protokołu nadającą mu war­
tość pierwszorzędną, jest podkreślenie dążności po-

i ./

kojowych stron intei dawanych. Uroczyste zape­
wnienie przeds.taw:ciel; państw bałtyckich z jednej a 
Rosji z drugiej strony rozwiewają wszelkie o be w y  co 
do niożJfwośai zakłucenia spokoju na pogianiczu ro- 
syjskicm a zapewnienia te są ważne dJa wszy s tle ch 
korematientów1 i w  niczem nie narusz-ją suwerennych 
praw żadnego z mdi. O ile punkt ten będzie mógł 
być wykonanym w1 takim razie w  ciągu dwu tygo­
dni możemy uzyskać od Rosji cofnięcie w głąb Rosji 
nagromadzonych na granicy polskiej znacznych kon­
tyngentów wojskowych.

Ważncrn jest ze stanowiska Polski ponowne uro 
czyste przyznanie się Rosji do traktatu ryskiego, co 
wytacza możliwość dyskusji na ten temat w Genui. 
Zobowiązanie się zaś państw bałtyckich do pon era 
nia postulatu uznania Rosji sowieckiej dc :iure nie za­
wiera w  sobie nic takiego, co mogłoby prz.eczyć sta­
nowisku dotychczasowemu Pcdski, która przeclez 
utrzymuje dyplomatyczne stosunki z Rosją i Ukraina?

Sprawa objęcia WilcAszetyzBy priss raŝ  palsM*
Warszawa, (PAT.) Gen. iMokrzyck., prezes tym­

czasowej Komisji rządzącej w Wńnie, podczas pobytu 
w  Warszawie pTzedstawł konieczność uzgodnienia z 
Komisją rządzącą sposobu przejmowania od niej wła­
dzy, oraz wyraził życzenie, aby uroczystości, związane 
z przejęciem wład-y nad Ziem ą Wielńska przez Rze­
czypospolitą, zbiegły się z rocznicą pierwszego wkro­

czenia wojsk poisk?ch ao Wilna, pizypadająca na dz!eb 
19 hm. Wobec tego a nadto ze względu na to, że w  
okresie przedświątecznym odbywać się będą w Sejmie 
Ustawodawczvm ważne prace, ■wymagające obecności 
rządu, zamierzony w bieżącym tygodn u wyjazd do 
Wilna prezydenta ministrów oiaz Kilku członków gabi­
netu. odłożono do dma 18 bro,

MEJEROWICZ O KOWIENS7CZYŻNIE.

Warszawa. (AW .) podczas rozpraw w konstytu­
ancie łotewskiej, zakończonych ratyfikacją układu war­
szawskiego, minisier spraw zagranicznych p. Mejero- 
w cz odpowiadając na zarzuty socjalistów lewicowych 
co do zmiany stosunków do U twy KoWienskiej. oświad­
czył. że. na zmianę tę wpłynęły pokojowe zapewnienia.

otrzymane od ministra Słcrmńn-a. Spór po1sko-?yew5*( 
rozstrzygnie s;ę alno w drodze bezpośrednsch rokowań 
albo przez powierzenie kwcstji spornych Związkowi 
bałty ck emu do rozstrzygnięcia.
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Mowa L.
Londyn. (PAT.) L. GeJorge oś\. laldtózyłj w  1 zbite 

gm'n, że wniosek o wyrażenie rządowi §§ifraąia jest 
taki sam, jak wniosek, który z os tai przedłożony przed 
koiferencją waszyngtońską. W  przeciwieństwie do 
uoniesień dzienników, wniosek zastał zaakceptowany 
praez gabinet w  tej samej formie w jakiej został przed 
łożony. Gdyby wniosek został odrzucony, wtedy inna 
'delegacja mus.ałaby reprezesttowrać Wielką Brytanię 
W Genui. Konferencja została zwołana w  tym Felu, 
afey zastanowić sic nad odbirdową gospodarczą Euro­
py. Zat.osj się znowu na wielkie zbrojenia. Narody 
przeciążone są Pouatkami, lecz potoosjć będa jeszcze 
dalej ciężary. Dta odwrócenia nitbezpreczeństiya Kon­
ferencja genueńska ma obmyśleć sposoby otrzymania 
porządku i poaniesieuńa dobrobytu. Od cz»sów kon­
ferencji w  Cannes nie nastąpiło wcale ogr*#:c»enie 
zadań konferencji genueńskiej.

Konferencja te.gó .rodzaju jaka sję odbędzie w  
Gen tli nie będ4e sposobnością do pt zeprowadzeofa 
rewizji istnskiących traktatów nawet wtenczas gdyby 
tałca rewizja była potrzebna. Zmiana granic wytyczo­
nych w traktacie wersalskim wprowadzałabym nowe 
trudności sóspodbn.cze. Reparacje me ..powodowały 
rogvr5*e4.ia goispo<ia?czego. Trmkłości przypisać na­
leży Taktowi, ze Francja i ReJgja zostały zniszczone. 
Gdyby traktfti wersalski został zmimiony, to lastąjfr. 
łr-by Przesunięcie ciężarów niemieckich na Francję i 
Belgię, Odymyśmy żądfaii opodatkowania Niemje^ Pd- 
nad słły kraju w ó w c »s  wywołałoby to Rrae*nenio, 
które nie ograniczyłoby się tylko do Niemiec Nałeż^ 
uwzględnić to, t?c zdc4nośc; płatniczych w Nśemcaecft 
njc można osądzać na podstawie ich obecnych zd«ł- 
ności. Niemcy potrzebują wypoczymai po wojtre. —  
KA tstae te nie nadają się cK> rozstrzygnięcia w  Genui. 
Francja nie może zrzec się ipraw do aefcw&Odowań 
przyznanych jej tiakfat?m. Pozatem Kwcsitlje te nie 
riwgą być poddane pod rozstrzygnięci.) Konferencji w 
której biors udział Niemcy, Austria W ęgry, Ras.,8 i 
państw? neurralne.

W  dalszym ciągu s1*  ej mowy L. Oturgc 5~r»a- 
czył że sprawy gospodarcze są natezycie ureguRw®- 
ne przez npwt granice i repafaęjc. Nowe granice pc 
legają na oddanńi Francji Alzacji i Lm^yngi-i o  pJj 
wzgięaem gospodarczym wiele waczy. Uznano Lud­
ność ludów słowiańskich, wuKKkących n.egJyś w  
skład monarcliji austrjackotwęgferskiei P 'ernjKr nie 
s-ądzi, abi znalazł się kteś w  Izbie, irtórvb\ żądał 
zwrócenia Niemcom Alzacji i Lotaryngii, ponownego 
rozszarpania Polski lut pczba yjem* Gzecfoosldwacji i 
Jugoeławji wolności,

W  łonie Ligi narodów, i ozwłązana ssa»eg spr»w 
gus^odarczych zastanawiano się nad sprawą pń»ywTÓ~ 
cenią zaufania i kredytu, uregułwfeuA harKHu mię. 
dzynarod-wego 1+d. Konferencje te dały realn* rezul­
taty i dz.ś nie można mówić o ich niepowodzeniu je­
żeli nie wyczerpano jeszcze wszysfticJ. sptafw. L. 
George polemizuje w  końcu ze stanow iłem  partfi ro­
botniczej, która1 jest przeciwna kom«rencj! i podl reśła 
że na konferencji w  O emu t eprezem towaych bę*łswc 
30 narodów. Konferencja ta jest potrzebna. b» woypt 
spustoszyła Euroi>ę od1 Oceann AttantyCKr-ogo aż po 
Ural. Skutki wojny dają się oaczuwaó nierybeu 
szym narodom, ale dotknęły one wszystkie n&rddy.

l>owłynj (PAT.) W  ustępie swej mowy poświęco­
nej Rosji Lloyd George orzemawiał za proy, adz-eniem 
w stosunku a-o Rosji bolszewickiej polityki ustałones 
przez Pitta odnośnie do rewolucji francuskiej, a potę­
gującej nie na zajmowaniu się yydarzeniam, ^ewnę- 
trznemi danego pańską lecz wstrząsu leniami zewnę- 
t.r/nemi, spowodować mi przez doktryny rewohjcyjpc. 
Lloyd Georgt jest zdania, że prseprwfc ajfcemifc 'xfbn- 
dowy Rosji .iest niemożliwe przed ustaleniem się ix>- 
wszeennego pokoju w  Europie.

Furopa —  -mówi) L. Georgie —  pragnie produk­
tów rosyjskich, Rosja zaś domaga się kredytu, który 
otrzyma dopiero wtedy, gdy wzbudzi do siebie zaufa­
li ic przez HSialeirie pokoju wewnętrznego i zewnę­
trznego oraz przez uznanie1 swoich zobowiązań Ro­
sja może narazie nie dokonywać wypłat, musi jednak 
u-'nać swą odpowiedzialność, Francja bowiem nie mo 
że zawierać układu na zasadach równości z takim, 
którego rządy odmawiają zobowiązań wedle zasad 
honoru przyjętych Przez wszystkie narody. Rostja mu­
si uznać zasady wyłuszczojie w  traktacie przynęty m 
przez w-rzystkit na rod r wclrodzącc \y skład Ligi Nar 
rodow, a jedna z tych zasad zabrania atakowania
i.irdÓwr.

Lloyd George stwterdza. że Lenin musi?} uznać 
bmk-ticrwo metod1 komumstytitnych. Zmiana ta zapa­
trywań usprawiedliwia dążenia do zawarcia pokoju z 
Rosją, o ile ta nie przyjmie na się zobowiązania uisz­
czenia się z długów 'i nie zacznie wykonywać nałożo- 
m ch »a ma warunków. W  końcu Lloyd Geoige o- 
św;adcza, że Angłja stara się wszelkimi silami w spół- 
pracouać z Francją. Godząc się n» podjęcie dy^CH«.i 
z Rosją. Anglia zdaje sobie sprawę ze wszystkich do­
tychczasowych pm-esądćw. Lloyd George jest prze­
konany, Że sposób postępowania, jaki proponuje, jest 
uzasadniony sytuacją, w jakiej znajduje Się Angija, 
Europ* i świat cały.

Precyzuąc w  swojem przemówieniu warunki u- 
zuania Rosji, Lloyd- George oświadczył, co nastęruje: 
Majątek naszych obywateli musi aam być zwrócony.

G ć d r g ę a .
Odszkodow-anie winno być zapłacone, należy- utwo­
rzyć niezależne trybunały, a ^reszcie musi ustać szko­
dliwa jiolemika przeciwko usnojowi innych krajów. 
Warunki nastania stosunków pokojowych z Rosją bę­
dą podane do zatwierdzenia parlamentu. Fytnczasem 
nas Łanie d]a Rosii okres nowicjatu, przyczepi pewne­
go rodzaju przebsiawidelstwa dyplomatycznego bę­
dzie uznany, przy równoczesnem poparciu obustron­
nych interesów', co umożliwi przepina'wadzenie trakta­
tów handlowych. Prawdziwe przedstawicielstwo dy­
plomatyczne będzie utwoi'z<vne dopiero wtedy'!,' gdy 
mocarstica będą miały dowód, iż rząd sowiecki czynu 
istotne wySJlki. cekin spełnienia przyjętych zobowią­
zań.

Mówiąc dalej o spraw ie pokpm z Rosją i w Rosji 
oświadczył Lloyd George, że Europie potrzeba tego,) 
czego nam Rosja dostarczyć może. ma ona bowiem 
ladmiar robotników i materćłów, Nie da się jej je­
dnak kredytu, zanim się nie będzie miało do niej zu­
pełnego zaufania, to jest dopóki Rosja nie będz e n^ec 
POKo.iu na wewnątrz i zewnątrz. Zwrgcąm dalej uwagę 
—  mówił Lloyd (.oorge —  że Niemcy nie będą mogły 
Płacić pełnych żądań reparacyjnych ąa-nibf Rosja nic 
będzie odbudowana. Rosri mus; uznać swe zobowią­
zania. Nie można bowiem pertraktować z krajem, któ­
ry nie uznaje Swoich zobowiązań, ponieważ zmienił 
prąd. Rosja naragie płacić wie maże i nikt tęgo w  danej 
chwlii od niej nie oczekuje.

Zamachy na ustrój w innych państwach mtrsoą 
bez„wk>czme ustać, Rosja musj się zobowiązać me 
Przedsiębrać zacnej akc i agresywnej względem swo­
ich sąsiadów. W  sprawie, czy Rosja przyjęła te tVa- 
nmłti, oświadczył IJoyd George: Sa ozii-aki, że w  
Rosji nastąpiła zimami zmiana stanowiska. Klęska gło­
dowa otworzyła Rosjanom oczy' i dowiodk im, Że Ro­
sja zależną jest od swoich sąsiadów.

Rosji trreba śroaKów przewozowych. Kżeli pod 
pewnymi wcjrumkami maże nastąpić Pokój z Rosją. 
wówczas będzie om oczywiście prz.cdłożony Izbic 
gmin do przyjęcia i ratyfikacji. Nie oędzie r» atołj o- 
znaczało żadnego dal«egc> uznania' rządu rosyjskiego, 
zanPiti Izba grnm nie da aa to swrego przyzwolenia, po­
tem nastąpią dalsze etapy uznania-, jak to było stoso- 
warte w  większości trsgratów połogowych.

pość l̂ ow szrchnłe wyrażono zapatrywf anie, że 
Rosja nim zostanie doipusrczon-t jcą ofSĉ ałna reprezen­
tacja dyplomatyczna, iKwinmi przeoyć czas próny, je­
dnakże pewna dygutcroayj czna reprezentacja obustron­
na je&t potrzebną juz odrazu, gdyż inaczej nie możnaby 
^alŁfwic zadej sprawy, CŚ»kak*ca pr*y znany ręfetrt 
zenżacji dyrpfomaty cznej Rosji zależy meŁytko od wa­
runków, Które Rosja gtnowa jest przyjąć, lecz także 
od faktycznych dowodów b ««te  fidd, które Roŝ ai 
złoży PJfte jesf rzeczą rządu angteisk.ęgo \krysiępoKvać 
z dyk. stew wooec kotifeceocji genuoiiskiej. Jest je­
dnak rzeczą konieczną, aby rząd jeż prz-e-dtem ujawnij 
swr zamiary. W  tej jfc  wa żnej sptaw*o me nastąp 
żadna '-miana zanim Izba gmin nk dokona ratyfikacji, 
/młana ta nie nastąpi aoj co do rep. ezesRac^ ant co 
do rozmiarów ■ ypkx7n*tyvj<wegc uznania rządu rosyj 
skiego. Po ratyńkacji układu po«ępować się będzie 
wzgłęd«tii Rpsjj podob.de jak się postę^owoło wobec 
McBtłec po podpksatipi traktatu pokofowego, tj. sto- 
pmowr. Oopo+* me będ^e pełnej dyplomatycznej rc- 
nrezrrrtacji, Podobnk- jak ta było w  Niemczech, do­
póki mocarstwa nję przekonają się, że Rosja pragnie 
przeprowadzić warunki które na się przyjęła, i

NżjpieBW będzie Rosja zastątąpąa w  Anglii przez 
cnarge dLifajres, a Angija w Rosjj przez takiego sa­
m ego urzędnika1, j ta aż do ćzasu. kiedy będzie można 
pr,rymać Rosji oefną w ed le  przyjętego cercmon-jałn 
reprezentację dypiotnaiyczną. Niemcom pi zyznano to 
w  12 miesięcy po podoisaff ti traktatu Pokojowego, a 
w  6 miesięcy po jego  ratyfikacji. Takie będą warunki, 
które delegacja angielska- przedłoży konferencji w  
Genui.

Jednem z najwi iżniejszych ź^gtwłuień, które bę­
dzie musiało być omówione w  Genui, jest przywro 
cenje mechanizmu handlu międzynarodowego, ^wiat 
pod względem hnirtdlowym przedstawia całość, han­
del zaś europejski n;- jwiększe znaczenie ma dla 
głji. Jeżeli nic będzie przywrócony handel curo-pejski 
tako całość, wówczas odbiorcy Angfji nic będą nr'cli 
możności płaceniu za dostarczoną im przez nią towa­
ry. Dlatego też upadek Ifanditi międzjmarodowego 
dotyka szczególniej i w  pierwszym rzędzie Wielką 
Brytanię. Do zadań najważniejszych, które będą mu 
siały być załatwione w  Genui, należy także przywro 
cenić kursu wekslowego. Przedewszystkiem jednak 
ważna jest rzeczą, by między narodami zapanował 
rzcczyiwsty poKój.

L. George zakończył swoje przemówienie dono­
śnym głosem: Jestem zdra-nia, że wspólne postęnoAa 
nie, które zaj^ropomijemy, bedzie ostrożne, i to bar­
dzo ostrożne. Czynimy wszystko co możemy, aby 
współdziałać z Francją, z którą przećrwaJiśmy kilka 
lat wojny. Uczyniliśmy dowcltezais wszystko aby 
iść z Francją równym krokiem w stosunku do Rosji. 
Rozwcrżylśmy wszystko, aby wot x  'udzi. którzy 
naTuszylTw^zdlcie uczucia. Ia!jć mądrymi. Przyjm iie 
iriy te środki, iionieważ czujemy, iż lud angielski ich 
żąda, że Europie ich i>otrzeba. że cały świat za nimi 
woła (burzliwe oklask').

Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z nesćedzcuł* 
sejmowego z dnia 4 kwietnia 1922.

Dzisiejsze posiedzenie sejmu z powodu zwołania 
konwentu seniorów rozpoczęło się dopiero o godz.
5 min. 15 po Południu. Miedzy odczyta-nemi w Ubie 
interpelacjami znajduje się także interpelacja ZLN. w 

| sprawie wydajania i szykanowania obyw-ateli potskich 
| przez wła-dze wołn. m. Gdańska, 
j Przed porządkiem dziennyrti p. Moraczewski za- 

strzegł się kategorycznie przeciwko twierdzenth za­
wartemu w interpelacji P. Łańcuckiego, jakobj- kilku 
pracowników kolejowych w  Jarosławiu i Przerrtyślu 

I przeniesiono na skutek interwencji posłćrw F'PS. i wo­
jewody lwowskiego Grabowskiego.

Sejm załatwił następnie w  diugiern i trzeć em 
czytaniu nowelę do ustawy o szacowaniu świadczeń 

f i steat wpiermych. Chodzi o to, aby tam, gdzie nie 
była komisji szacunkowych imeiscowyoh lub gdzie 
one zpstafy zamknięte przed- akołiaroniem rejestracji 
materjal był odesłany oo Głównych Komisji oszacon- 
kawych. Przyjęto również wnioseK p. Nad ora w spra­
wie ustalenia strat w  obrębie województwa pczoiaf~ 
skiego. tudzież -'ezolucję p. ks. I.utosiaK/skicgo, wzy­
wającą rząd do bezpośredniej wypłaty stan naleróiyefo 
sa rekwizj'cje, za pośrędpict eteru urzędów gmum îch.

Po końcowym wywodzie ref. jasiukieiwicza Izoł 
praystąpifa do głosowania. WsxyBtkre ppprawki od­
rzucono, poczem ustawę i#cbwałoiVj w e wszywkKii 
trzech crsdanjach.

Płszyjęt® również Ł^ttery rezołu^je kottdsS w  spn* 
wye reaukcjj urzec we, oudow?' domów i Ezęanrczyteh 
i w sprawie projektu ustawy o sądowei admim-stracr

Nąstępuie p. Wojiłałiósfcl referował aowełe do u- 
st.iwy o pocatKu docrroaowjun i majątkowym zazna 
czając, że mstawa odnośna była wzorowana n& ust: - 
wach zagranicznych, ai -obeciiiie nowei-a dostosowuje 
ją do warun-Kow naszycn f czyiu ood.«teit tem tekkhu. 
przesuwając punkt ciężkości na podatek becpośredni. 
Nuwela ułatwia, sposób otetcenia podatKów i gwara r- 
tu.ie inmmurm oochocru z procy najeirsnei aa 360.000 
i ISO.000 z innych źródeł. Dochody przekraczające 4 
miljoiiy opodatkowane będą według si>ecjainoj. tabeli.

Usiaiwę pr<zyję»o następnie w  tryecierac zy t̂aniu.
Sejm przystąp.! do sprawyi uterpełacu Zwąkko 

Ludowo-Narodowego w  sprawie sprzedaży majątkt, 
Bolidy Poisko-Amerykańskjcmu Bankowi Luaowe 
mu.

P. Staniszkis owptdczył, że odpowiedź rząd?,’ 
na interpelację irńe wystarcza, gdyż jest za ogólni­
kowa, i aompga saę otwaraą dyskusji nad nią, Wnto 
sok ten przyjęto.

Zffcrał gtos prezes Nacfrdnoj Izby konta olnej p 
ŻarnowsKi, Z przecuożonego przez p.Żarnpwrkiego 
sprawozdania wyjąka, że majątek Doilidy, własność 
obywatelki iwemitckiej. miał na zaiządzeme ministej 
slwh rohijctwhi w  r 1919 przejść pod zarząd przynui 
sowy. Zarządlzeniai rogo nie wykonano. W  chwiil j:et 
trakuacii o sprzedaż majątku Polsko-Amerykańskie­
mu Bankowi, przedstaiwiciele Banku tego-nie mieli 
piraswia. wysrępować oficjalnie, gdyż Bank nie był się 
jeszczu ukoiiStytuował. Zapewnienia Banku co do 
chęci racjonalnej parcelacji by-jy nieprawdziwe, gdyż 
Bank zażądał od wło-ścian cen cpekulacyjnych Bia­
łostocki urząd Ziemski zwrócił się do Gł- Urzędu 
Ziemskiego o odebranie Bankowi upoważnienia do 
Parcelacji. Nie otrzymawszy odpowiedzi, zgodził się 
na sprzedaż tych dóbr ks. Józefowi Lubomirskiemu. 
Skarb nie zosM  w  swych dochodach przy opłat<ich 
stemplowycn uszczuplony az-ęki interwenci, ministra 
skarbu.

Prezes Gl. Urzędu Z'emskiego, Dr. Kiernlik, stwier­
dza. ze sprawa była załatwiona pod jego nieobecność 
w  Warszawie. Jeżeli, zaszła medokidność, to z winy 
Urzędu Ziemskiego Okręgowego. Mówca oświadcza, 
żc interpelantom nie chodzi o samą sprawę, lecz o to, 
że mó^ca jako prezes Gł. Urzędu Ziemskiego, wyko­
nuje ściśle ustawę o refomże rolnej. Mówca oświadcza 
w końcu, że prosił marszałka Sejmu' o oddanie sprawy 
i;ądowi honorowemu.

Marszałek przywołuje do porządku dziennego p. 
K/ernika za obrazę p. Staniszkisa i p. Spindla, który 
użył niesłychanego wyraż-eni? Pod adresem prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

Prezes Izby Kontroli Państwa stwierd/a, fiż jego 
i sprawozdanie nię było skierowanie przeciu,' osobom.

lerz op eralo się na aktach, które były do rozporządzc- 
, nia Izby.

P. Poniatowski) zgłasza re/aJdck, z który cli pierw­
sza wzywa rząd, aby wsz3'Stkim instytucjom parcela- 
cyjnym odebrał koncesje.

P. Staniszkis poleraizti.iąc z  Vyw<xlanu prezesa Gł. 
Ur/oJu Y, emskiego i ośWjudcza, że większa część akcji 

j Polsko-Ameryk niskiego Banku znajduje się. w  ręku 
| członków P. S. L. W 1 czasie tego p-zemćwietiia przy- 
! chodzi do ostrej sceny pomiędzy p. Putkiem ą p. B ry - ' 

lem, który kwituje rzucone pod jego adresem słowo 
i „kanalia" czynne ni znieważeipem p. Putka. Z tego po- 
l wodu marszałek wyklucza p. z pięciu posiedzeń,

a p. Putka przywołuje do porządku dziennego-.
Po nrzerwie p, Stans^kis zgłasza wniosek, aby ma 

przyjęto do w> odomości wyjaśnienia prezesa Gł. Urzę­
du Ziemskiego.

P Kowalczuk oświadcza, że nie chody ą sjwswą

< t V
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Doił idy, lecz o utra cenie człowieka, który stoi na stra ­
ży retormy rolnej.

Po długiej dyskusji formalnej nad! sposobem zakoń­
czenia dyskusji. Sejm odrzuca wniosek p. Moraczew 
skiego, który domaga się przekazania sprawy komisji, 
a uchwala wnśosek p. Stani włosa, brzmący: „Sejm nie 
przyjmuje do wiadomości wyjaśnienia1 prezesa Qł, 
Urzędu Ziemskiego11.

Ha tem n godz H min. 30 posiedzenie zakończono.
Następne odbędzie się we czwartek, o godz. 4 po- 

poludnju.

Z  komisji sejm owych,
Warszawa (.PAT.) K°m»sja wojskowa rozpat, y w r  

la w daiszym ciągli projekt ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. Przyjęto ctaiszych 7 a rp 
tykułów ustawy.

Komisja skarbowo-budżetowa rozpatrywała projekt 
ustawy o odbudowie miast. Referował p. Fedcrowcz. 
Projekt ten, puprzeanio był już rozpatrywany i przy­
jęty przez kormsję miejską, a następnie przekazany 
komisji skarbowo-budżetowrej do zaopiniowania, Refe­
rent zapioponował 'przyjęcie nowego artykułu, który 
przewiduje nałozeniic na banki i instytucje fnansowe 
oraz miasta obowiązek odbudowywania gmachów na 
własne popzeby. Po przeprowadzonej dyskusji posta­
nowiono sprawę rozpatrzeć ostateczni we czwartek, 
ania 6 om., na wspólnem posiedzeniu z komisją miejską.

Komis ja prawnicza omawiała projekt ustawy cze 
kowej. następnie zaś wspólnie z komisją odnłhrsfra- 
^yjną wuiosek p. HaH>aiia w sprawie utworzenia komisji 
kodyfikacyjnej prawa administracyjnego. Do ustawy 
czeKOwej przyjęto szereg poprawek referenta p. Steln- 
itausa, między innymi do art. 15 poprawkę: „Termin 
przedstawienia czeku P. K. O. ustanowią przepisy tej­
że kasy. Tarnin ten r*e może przebaczać 20 Jni od 
Jaty wystawienia1.

Następnie p. Tarnowski zgłosił wniosek; ..Wzywa 
s ę rząd do podjęcia w  jasnajs^ybszym czastc prac ko­
dyfikacyjnych (Ba prawa i postępowania udrnmistracyj- 
mgo oraz do powołani a w  tym celu jako ciała do- 
datczego odpo^tedfliej komisji, złożonej z wybitnych 
znawców prawa administracyjnego, z  pośród prawni­
ków i urzędników. Zadaniem tej komisji będzie «zebrać 
obowiązujące w  Poisce przepisy administracyjne i w y ­
pracować projekty ustaw dla całej Rzeczypospolitej w 
dziedzinach adm nistracyjnych państwa, dotąd nieure­
gulowanych i projekty u staw uzgadniających, różniące 
się między sobą przepisy dawnych rządów: zaborczych, 
obowiązujące w  byłych dzżeMcach*1.

Obecm na posiedzeniu przedstawiciele minister­
stwa spraw wewnętrznych j prezydjum Rady rofnistrów 
wypowiedzieli się przeciwko drugiej części wniosku p. 
FamawsRego, ze względu na to że przepis’ - prawą 
administracyjnego opracowuje już Rada administracyj­
na. Wniosku P. Tarnawskiego nie przyjęto; rozstrzy­
gnięcie zaś powyższej sprawy odroczono do następne­
go posadzenia.

Prasa mia-ich o autonomii.
Poznań, 2. kwietria. 

Jak wiadomo, pi uski prezydent ministrów Braun, 
wy-glosł w Wrocław i 11 przy oiwarcm tamtejszego Tar 
gu przemowę, w której potępił separatyzm G. Śląska 
i oświadczył się przeciw udzieleniu hm autonomii. W y 

■ nikiem tego wystąpienia była ostra wymiana zdań, któ 
. ra rozpętała się niemal w  całej prasie memiecKiej na 
obszarze Rzeszy.

Z glusów tych „Tagbche Rundschau11 staje no 
stronie minstra. Wychodzi ona mianowicie z następu­
jącego założenia:

„Dopóki kraj narażonym byt na okrutną, niepe­
wność pobtyczna, trzeba byfo mieć zrozumienie dla 
niektórych, więcej lub mirej chorohl wych objawów, 
duszy tamtejszego ludu. Wśród normalnych jednakże 
stosunków, niejedno z tego. co rozgrywało się za kuli­
sami górnośląskiej polityki w  czasie tych (C&tatniich 
burzl wych czasów, nmsianoby uważać %. zdradę sta­
nu. Śląsk pozostaje niezastąpionem źródłem naszej na 
rodowej odbudowy. Musimy wśęc jaknajstanowczej t>- 
deprzeć wszelk e zakusy niemieckich górnośląskich kól 
skierowane przeciw Prusom. Pewna ustępl wość w o­
bec zwolenników autonomii G. .Śląska ze strony Rzą­
du R ”eszy powstała w swoim czasie na odmiennych 
zupełnie warunkach11.

Inne zupełnie stanowisko zajmuje demokratyczna 
..Breslauer Zeitung11 Twierdzi wprawdzie, że

„rozczłonkowanie się Prus, tj. powiększenie Ilości 
małych państwek jest rzeczą nierozsądną-1,

jednakże, ze Śląskiem samym ma się rzecz trochę 
inaczej i zalecać by należało ostrożność w  wypowia­
daniu się, gdyż „moment tak! jeszcze nfe nadszedł11.

Śląsk bowiem był Przez Rząd stale zaniedbany... 
Włocławskie pismo usiłuje ze sprawy autonomji O. 
śląskiej wybić kapitał dla Slaska Średniego.

„Wrocław i Śląsk były i pozostają dla Rzeszy 
pasierbem1.

Jeżeli więc Rząd jest przeciwny autonomii Gór­
nego Śląska

R epr^zsnlscja firiry „GAZ“
posiada na składzie T Ł E 3 » , w butlach staiowych, K A R f S ID j

przyrządy i aparaty do spawania i cięcia metali. — Zg-roszenia: Lwów^ 
, plac Dąbrowskiego 1. 7, parter — Ja n is z e w s k i

„i jeżek :hcc powstrzymać ro-snącą niechęć do 
Prus", ' !

pod mień1 wreszcie uczymć coś dla Śląska. „Poli­
tyka zupełnej życzliwości względem Śląska jest jedy­
nym środkiem, który w  kwcstji autonomji może dopro 
wacrać do takiego rozwiąaąpia. jakiego sobie pan pre­
zydent ministrów życzy11.

„Yossische Zeitung11 wypowiada się z wyraźną kry 
tyką na przemowę prezydenta Brauna, uzasadniając 
swe stanowisko w  ten sposób:

„Polityka aktywna, na jaką zdecydował się pan 
Braun w swej przemówię, stanę się niesieły karmem 
dla przekonania, że interesy pruskie ma.ią być uwzglę­
dnione, gdy przecież rozchodzi się o to tylko, aby Oói 
noślązakom w ramach Rzeszy iremieckicj taką stwo 
rzyć ojczyznę, w której czuliby się dobrze11.

W  tym samym sensie oświadcza się „Frankfurter 
Zeitung11:

„Wywiązała się więc na skutek tej przemowy no­
wa i bardzo trudna sytuacja. Pomiędzy Centrum bo­
wiem, a socjalistami odbyły się już konferencje, które 
pozwalały spodziewać się pokojowego rozwiązaniu 
problemu autonomji11.

Tymczasem przyjaciołom dano do rąk najniebez­
pieczniejszy atut manny, cic, że 

* „Górny Śląsk w dalszym ciągu... według zamie­
rzeń Rządu —  będzie rządzonym przez Prusy wedle 
(Staro-nruskky metody11.

Dalej zaznacza wspomniane pismo, że wystąpienie 
nrnj.stra pruskiego jest nietaktem w  stosunku 'do Rze­
szy. Reasumując te wszystkie głosy dochodzi się do 
wniosku, że opinja publiczna w Niemczech, a także 
sfery rządzące czują się niepewne w  stosunku do G. 
Śląska. Daje się we znaki’1 dawirejszy .,system" pru­
ski, a rówmeż i to, że rzucone lekkomyślnie na uro­
dzajną glebę śląską ziarno obietnicy, wyrosło niespo 
Ćziewan e w olbrzymie drzewo, dusząc patrjotyzni 
„pruski11 i zaślepienie dawniejsze.

Dlr ludności polskiej na Śląsku, pozostającej pod 
Niemcami, sprawa autonomji'.1 pem. części G. Śląska 
aczkolwiek przez praię pólską stale zaniedbj wajia., 
jest sprawą pierwszorzędnego znaczenia.

Sokolstwo kresowe.
Pizcd wojną zJiano „Sokola11. Znano go- i ccn:ono 

wisoko. Wiedziano, że jest to orgaiózacja wielkiego 
narodowego znaczenia, bo mająca za cel główny, nic 
coś mnńejczego, jak fizyczne odrodzenie narodu, jako 
konieczną podstawę odrodzenia duchowego i polity­
cznego.

Patrząc na przeszło półw ekową pracę te?. organi­
zacji, wiedziano i widzllano, że jakkolwiek powstała 
w r. 1S66 na wzór czeskiej, stalą się n etyiko swoistą 
organizacja narodbwą, dostosowaną do własnych na­
szych potrzeb, warunków j właściwości, ale że iest 
organizacją dla nas stokroć ną całą przyszłość niezbę­
dniejszą, niż dla jakiegokolwiek innego. Rozumiano już 
i widząno po \i zorach. że w  organizacji tej jest iakaś 
potężna, zdrowa siła, skoro już wciągu półwiecza po­
traf ła nietylko tam, gdzie jej to było wolno, pokryć 
siecią swą cały jeden kraj (b. Galicję), ale mmo naj­
większych przeszkód przerzut/ć się i na oDczj znę*).

(Niemcy, Francja, Ameryka), a na Punktach wę­
złowych tej sieci wznieść przeważnie własną ofiarno­
ścią setki sokolskich „warowni11, jak nazwano słusznie 
budynki Towarzystw sokolich, bo tu były wszędz e 
centra narodowego £ obywatelskiego życia.

Rozumiano też, — co najważniejsze — żc organi­
zacja Sokoła jest dla nas"bezcenną już dla tego same­
go, że jest jedyną, która nie będąc polityczną, ma na 
celu i może łączyć, zespalać i godzić ze sobą wszyst­
kie warstwy, wszystkie stany i wszystkie stronnictwa 
a więc wytwarzać w narodzie tę wewnętrzną spoistość 
dcmokratyzin i karność, bez których nasz zwłaszcza 
naród obejść się u e może. bo bez nich bvlby tylko 
lotnym piaskiem, którym lada podmuch riam samym 
zasypuje oczy...

To też w sokolniach naszych wrzał wszędzie nie­
tylko ruch ćwiczebny i praca sokola, ale i słupiałos-ię 
życe  narodowe, a co może było najcenniejsze q naj- 
ważn ejsze: w licznych już i dobrze w przj rządy i przy 
bory zaopatrzohych salach i na sokolich boiskach 
wrzał ruch ćw iczebny młodzieży obojga płci1, pod kie­
runkom jednolicie wyszkolonych gron nauczyciel­
skich i przodowników, pracujących już dziesiątki lat 
nad wytworzeniem swoistego, tj, narodowego systemu 
wychowania fizycznego o czem świadczy już nasza
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■ *f) Pized wojną organizacja sokola miała ,iuż trz”  
wielkie Związki: Związek 'w b. Austrji o VII. okręgacli, 
241 Towarzystwach i 28.354 członkach; w Niemczech 
w XIII. OKręgach. 250 Tow a 10.256 ezłonk. w Sta­
nach Zjedli. Ameryki w XIV. okręgach i 20.000 człon.

wcale bogata literatura w  dziale gimnastyki wycho­
wawczej.

"Przyszła wojna światowa; która tą właśnie orgaJ. 
ntzacją wstrząsnęła i if usiała wsfrząsiiąć najs*ozej.. 
Można powiedzieć z całą ścisłością, że muza jej prze 
szła przez nią zewnątrz g wewnątrz.

Więc zdawałoby się, że Przejście tej burzy, i  
zwłaszcza, że po tak cudownie szczęśliwym dła i » i  
jej końcu, wszyscy, jak jeden, rzucimy się na ratunek 
ku podzwigtrięciu naszej organizacji sokolej i że ją och 
budujemy jedną z pierwszych, jako jeuną z najcenniej­
szych i najpotrzebniejszych, a z przeszłości sądząc 
najzaslużeńszycn i najukochańszych...

Tymczasem jakoś ciclm dotąd i głucho. Prócz dtó 
płych słów, jakie wypowiedziano na zeszłorocznym zk 
ćc  w Waiszawnc, czynów braknie nawet ze strony 
tych, którzy do nich są obowiązam w  interesie naro> 
du i państwa. Gorzej jeszcze: w tej głuszy jest Wetyl- 
ko lekkomyślne zapomnienie, ■ ale Dy w* nąwet meaoj  ̂
rzałe przekonanie (?), żc Sokolstwo jnż «am nłepotrz&. 
bne, skoro mamy już własne wojsko..., jak żeby So; 
kolstw o kicdgAolwiek wojskiem być mogR, lub w  przy 
szłości być nim potrzebowało.

Czy trzeba kogo > tem jeszcze przekonywać, że-! 
śmy dzi.ś właśnie może na całej kuli ziemskiej naro­
dem o najbai dziej potarganych neuw»ch, wyczerpane? 
sile fizycznej a tem samem •] męskiej dzielność5 ducho­
wej ?Czy pic pracowały na to wieki a w  ostatnim 
z meh systemy eksternrnacyjnc naszych trzech sprzy 
mierzonych zaborów7, zdążających trzema drogami do 
jednego celu: zgnębiema i zniszczenia życiowej siły 
naszej? Czy nie przypomina nam tego każay dzień 
naszego wolnego juz życia, nerwy nasze w  upadKU ł 
w  rozstroju, żeśmy dziś rozproszkowani i rozluźnieni, 
bez spójm wewnętrznej i karności obywatelskiej bar 
dziej, niż było kiedykolw ek?..

M c  prócz tych i wielu innych powodów, dla któ­
rych odbudowa sokolstwa jest sprawą najpiln ejszą już 
nie tylko narodową, ale wręcz państwową, jest je­
szcze jeden szczególniejszego znaczena i aktualności.

Dość go nazwać, żeby zrozumieć dziś całą jęgoi 
wagę. Odbudowy tej potrzebują dziś przedewszyst- 
kicm i jaknajp Imcj nasze kresy, tak zachodnie jak 
wschodnie, ale zwłaszcza te ostatne. Wschodnie Sokol­
stwo kresowe potrzebuje jej najbardziej nietylko dla 
tego, żc ono właśnie czasu wojny ucierpiało najwię­
cej, ale i dlatego, żc dziś ono nam potrzebne najbar­
dziej... kto tego ac  rozumie, ten jest w  rzeczach so­
kolstwa takim samym analfabetą, jak ten, dla którego 
sokc!stwro Rupio być tylko wojskiem. Możnaby po 
sp-deczeństwa i Państwa wobec Sokols-twa i iego wo- 
sowe ze swoją lwowską Macierzą na czele na tę od­
budowę przedewszystk em zasługuje, bo oko to wła­
śnie byjo początkiem i jądrem całej przeszło półwie­
kowej pracy sokolej, było —  a mojem zdan-em będzie 
i powinno być jeszcze długo, największą tej pracy îlą 
motoryczną. Ale argument zasług jesit zbytec-ny tam, 
gdzie wystarcza najzupehrej argument obowiązku na­
rodowego i to opowiązku obustronnego i wzajemnego: 
społeczeństwa i Państwa woec Sokolstwa i jego wo­
bec Narodu i Państwa. — Bo tu nie idzie o senty­
ment, ani o interesy jakiegoś prywatnego stowarzy- 
szen-a, ani o sprawę jakiegoś stronnictwa, lub -jakie­
goś zaścianka, ale idzie o rzecz ^  lelka 'dla całego Na­
rodu i dla jego przyszłości...

Wielkość tej rzeczy i swój w niej oboWązek zna! 
na szczęście całe Sokolstwo, ą przedewszystk-cm zna! 
jc nasze wschodnie sokolstwo kresowe, zahartowane 
już oddawna na obojętność i Uczące przedewszystkicm 
na własne s ły. Toż w sokolikach kresowych, choć vX 
j :cjednej prawie żc na gruzach, budzi się nowe życie, 
zaczyna mrówcza i planowa praca; Kładą się podwa­
liny nowej organizacji, z\/’azkowej, która pod niebem 
wolności może i musi być daleko większą, s Iniejszą i 
spoistszą, niż była w  przeszłości.

Idą wici na tegoroczny zlot dzielnicowy Dz:elfucy 
Małopolskiej we Lwowie (w czerwcu), a że to ma;być 
zarazem święto Złotych godów lwowskiego Sokola Mą 
c crzy, który dow ódł już nieraz, żc budować urn e, 
toż zlot ten zapowiada na pewno początek tej odbu­
dowy, której Sokolstwo kresowe na wschodzie tak pil­
no potrzebuje.

Ale społeczeństwo, ale Naród, ale Państwo?
Czyżby miały pozostać tylko widzami te* pracy, 

która tym razem musi już być napewno pracą ponad 
siły?

W :em, że głos mój za słaby, by doszedł wszędzie 
tam, gdzżeby należało być w tej sprawiło -dyszanym 
i rozumianym ponad krzykliwym zgiełkiem tysłącał 
tych licytujących się spraw aktualnych na dzisiaj, a, 
jednodniowych wobec jutra. Ale wolno mi mieć na- 
dz-eję, że wystarczy tu samo, choćby na^obsze przy 
pomniene, bo sprawa naglącej potrzeby odbudowy So­
kolstwa ma swoją ważną wagę i powagę, a je! zaniied 
banie ma już dziś —- zm łaszcza tu, na wschodnich kre­
sach — swoje widoczne skutki na szkodę naszego o- 
góhiego bilansu narodowego. Dr. A. Dziędzjelewicz.
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DRAMAT J. K030RA.

Nie 'jegrt to jednak dramat taki, jak \\*ief© innych. 
Wmżemte bowiem, jakie wywiera na luozi przekra 
cza. miary wrażenia po wystawieniu nowej szfcukj, 
po premierze. Powiwdeśą. że „tQvbicrze że to silne, 
że nie każdego nerwy zniosą to“ . Dziwa: opowiadają 
o -grze artystów, o wystawie Sceniczne; o prawdzi

ch wotach i koniech ukazujących się na scenie. 
Mówiono przy tej okazji wiele o przyjaźni jugosło­
wiańskiej i o autorze jako wjclkjm literacie i diama- 
tungu- Powi&daja także, że to u nas wśród chłopstwa 
takie same staszne rzeczy się trafiają i dodają pnzy- 
iem. żc chłop zawsze takini Lodzie. Mało jednak 
mowti się o  -samej idei dramatu i o Mci autora. Może 
niektórzy jej się anj niedomyślną, może inni boją się 
nad ceni głęfrej pomyśleć a inni może rjie śrrrą idei 
tej śmiało W całej jej ootędze i grozie okazać.

1 Treść z opowiadania lub z artykułów azśennifear- 
skśdi znana. Chloe chłopu zac.uje skiby ten skarży do 
sądiu, w,inny i skazany podpala z zemsty oskarżyoie- 
lai Przyt^m między synami obu zachoazi starcie o 
.dziewczynę.

To jednak tylko najprostszy’ zrąb akcji. Np  ten. 
tle tyle i ust raistrwowsko zbudowanych epiz-.idów, 
tyle myśh i uczuć wyrażonych, że nie sposób zmie­
ścić wszystko w  krótkiej notatce. Zresztą nie o do­
kładne mi idzie streszczenie czy wszechstronne oce­
nienie sztuki Słyszałem ją raz tylko i chcę s ę  po­
dzielić kilku wrażeniami jakie no mnie wywarła..

rrzeaowszystk em sam zasadniczy promenł- 
wałki dobra ze złem jest postawiony szarzej, niż się 
to na pierwszy izuf oka, pod pierw »aem wi«żenicm 
wycfcje. Tu nie chodzi o zwykły spór chłopski, spór
0 skibę ziemi między dobrym Skmiczem a złym Gu- 
szą. ale tu idzie o  stosunek do siebie ludzi i społe­
czeństw ctwych ii narodów. Spór o skibę rozgrywa się 
niotylko w  chac e chłopskiej slawonskiej, czy pol­
skiej, ale ta walka w e  i między i-obotnikiem a pra­
codawcą, ta walka jest w biurze urzęomką i  w  salo­
nie inteligenta i wśród wstoJów cafe krwawe się to­
czą boje o  słóbę ziemi-żywicielki M y się boimy sie­
bie. mówi w I. akcie sędzia, be słyszy od Guszy, że 
siła stanowi o prawie, bo. dodajmy, wie dobrze, że 
wśród ludzi brak już nie miłości, ale zwyczajnej 
sprawiedliwości. To nie źjrde w iakiejś tani zapa­
dłej wiosce slaiwońskiej przedstawia więc autor ale 
odwieczną i powszechną ogólnoludzką tragedję z 
ped strzechy i pałacu, % czasów pierwotnych i czą~ 
sówr nowoczesnych, czasów współczesną ch, XX. w ie­
ku, wieku kultury i cywilizacji tak wysokiej i dumnej
1 jakby dla bolesnej może uje u-ouji, ale nauk. umyśl­
nie przywdział osoby swego dramatu w  chłopski 
strój jakby chciał pokaaj;*ć, ile jaszcze ciągle nawet 
w  węltau dwudziestym mieści się w  ludziacn 
chłopstwa1 i chamstwa, de tam zawiść*, chcrwo- 
ści p er wolnej, zwierzęcej, nieludzkiej, niekulturalnej. 
Nam, którzyśmy widzieli pożar wojny, ogarniający 
całą ziemię trfcwo pojąć ter pożar namiętności, -ogar­
niający Guszę i jego syn*, poż.ir namiętności śle­
pej. azalającej z  straszną, przemożną silą w ich 
duszach i wśród otoczeniu. Przed tn siłą zła cofa się 
ćobry, szlachetny, sprawiedliwy Skułicz. I to znowu '

rzecz znamienna. Koscr zjęock.* zresztą z tern. co 
tak często ^potykamy, znakomicie przedstawia tę Po­
wolność pewną niezgjccność, trak stanowczej a 
szybkiej decyick oraz żelaznej konsekwencji i energji 
u tycli Którzj czy to bronią się przeciw złu, czy z 
mem wprost walczyć winni. To w .u oczne jest w mo­
wie sędzTgo, to wireje z  każdego słowa Skułicza ■" 
jegp syna. To sparwia wi eszere, że G fisza, któremu 
Skulicz wszystko przebacza, zaprasza na wesele sy­
na i dodaje gnuuu, rzuca temub w  czasie weselnej 
uroczystości słowo: tchórz! Może miał do tegc i pra­
wo, bo Skuiicz po wszystkich swoich przejściach po 
całej wewnętrznej walce doszedł do wniosku który’ 
oburzenie i zgrozę wywołuje wśród wszystkich. Bóg 
jest wielka potężny, dobry, on go kocha, uwielbia, 
-de szatan silniejszy niż Bóg.

Gza my ludzie XX. wieku, którzyśmy przeżyli 
wojnę śwnjioiw ą, byli świadkami różnych zbrodni, 
żyjemy jeszcze ciągle tak że się siebie i zła boimy, 
bo ani sprawiedliwości anj miłości wśród nas niema, 
czy my nieraz nie mówiliśmy sobie, że jednak zło 
silniejsze w* n>2is od dobra,'! Są. dasiaj lnazje dobrzy, 
sprawiedliwi, ale jak walczą ze złem. z jaką siłą i 
stanowczością i odwagą r Niekulturalne, zawistna, 
chojwc chamstwo rtiehezące się ze sprawiedliwością 
ani małością społeczna pognije, a kultura, inteligencje 
miłość, sprątwiiedliwość bronią ostainrch placówek. 
Szatan ma sinych żołdaków, więc dianrat Kosora 
potężnym silnym, mocnym głosem woła że j Bóg 
ma mieć dzietnych. nieustraszonych bojowników za 
prawo i kulturę i miłość. Zwycięstwo bowiem do 
dobia. do Rogu w ieży.

To ostatnia scena Na oczach wszystkich gości 
weselnych mocuje się SkuV.cz z Guszą, synowie ich 
z sobą. Ma być Boży sąd. w  niemem milczeniu to­
czą się straszne zaptjsy, wreszcie ,dobro zwycięża.

Dotąd wśród gości weselnych mimo muzyki i 
tańca nie było życia, airii wesela, anj prawdziwej za­
bawy. Teraz dopiero pójdzie ochoczo wszystko w 
wascily tąn. Teraz naprawdę życie będzie spokojne, 
szczęśliwe radosne. Nie czuje tej radości kto w  so- 
b:e, mech pozwoli, że zapytam z  Kosorem: Czy wal­
czy ze złem. jak walczy, j ozy ma wolę mocną zw y­
cięstwa? M. Bielski.

MARYSIEŃKA i KOPERNIK i
wyświefają obecnie

ll-gą i osfafnią § 6 B J ?
6 akłoweg i dramatu, który tak silne 

wywołał wrażenie pod tytułem:

W  roli tytułowej koryfeuszka gwiazd 
kii.owych, młododana, rusatczą iście 

urodą promieniejąca

UANA HAID
w otoczeniu najznakomitszych arty­

stów ekranu. 1452

Nauka, i  sztuka.
* Artyści po*n*ftscr w  W«/szawie. Stu..ntein

polsko-irancuskiego si-Avąrzyscert« w Warszawie od­
były się w  marcu b zy  koncerty pośwYcone muzyce 
francuskej. Pi© wszy z nich rozpoczął odczytem p. t.: 
„Cywilizacja h ancuska a kultura niemiecka w stosun­
ku do sztuki muzycbrwj11 p. Henryk Opieński, dyrek­
tor państwom ego konserw*torjum ordz prezes stowa­
rzyszenia polsko-francuskiego w  Poznaniu, który był 
zarazem inicjatorem owych warszawskich koncertów. 
P-ogram trzech wieczorów obejmował w szkicowym 
SKróc:c rozwój pieśni, muzyki fortepianową} oraz ka­
meralnej francuskiej w wykonaniu wyiącznern profeso 
rów  poznańskiego konserwatorium, co specjalną tych 
konceitów stanowiło oryginalność. Produkcje muzy 
ozne spotkały się z wielkiem uziiatniem najpoważniej­
szych kiytyków a pubł ezność zachwycała się kolejno 
pieśniami Rubadurów, berżerekam: oraz piosenkami lu 
doWemi w  wykwintnej interpretacji panny Lydyi Bar 
blan, dlaełami Frawóka, Debussyego, Chabr‘era w świc 
tnie odczutem wykonaniu panny Wierzbickiej, wdzię­
kiem dawnych tanecznych utworów odegranych na 
skrzypcach przez p. Marlę Szrajherównę oraz wysoce 
aRystyczną grą zespołu polskiego kwartetu (pp. Z. 
Jahuke, T. Gonet,'T. SzJc i D. DaiKizowski, dwaj o- 
statij; dobrze znani we Lwowie). Na pierwszym kon­
cercie byli obecni: ambasador francuski p. Panafieu.
generał Dupont, szef m sji francuskiej, minister szwaj­
carski p. Pfiffer, poseł czeski p. 'Maxa łorai, liczni 
przeostawidele wszystkich sfer towarzysKich.

* Norwid C. K. Promeibidl m. Opracował Roman 
Zrębom.-,cz. Warszawa. To iearzystwo wydawnicze 
,Icnis“ , 1922, 8 m., str. 143. Pierwsze ^woabe „Prome 
thi&onu“  Norwida pojawiło s"ę w  r. 1851 w  Paryżu, 
od czasów* pubhkacji paryskiej pojawia się „Promethi- 
d vn“ po raz pierwszy znowu vr osobnej edycji książ­
kowej, dokonanej przez znanego już  ̂ licznych wydań 
Norwida i prac o li m, p. Romana ZreDowicza. Po su 
miennym i starannym przedruku utworu, następują U' 
w ag wydawcy, który mówi w  nich o gen<=z e „Pro- 
methiiiionu“ i o znaczeniu jego, 'określając go jako 
pierwszą polską, oryginalna ideolcgję pracy, ircli iek- 
Titr3r narociowej i organizacji PatrjmyTmu. Wyczerpu­
jące objaśnienia wydawcy ułatwiają w  niemałej m e 
rze zrozumienie poematu. Piękna strona zewnętrzna 
wydawnictwa zasługuje m  specjalną wzmiankę.

w. h.

N A D E S Ł A N E .

Iwonicz .^Zofijówka
Przyjm uje zgłoszenia od 5 kwietnia do 12 kwietnia 
włącznie między godziną 4 ta a C tą ul. Lenartowicza
I. 21 parter na prawo —  Klara Studencka. nl430
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J. HORODYSKI.

13 yarąso I słońcu
Dostałem urlop nriesięczn> z kwaterą na Piaraa 

d‘Arro' Pałac od miesięcy pusty. Stefek mvje po­
sadzkę. JaK na Zielone Sw ęta różowią i bielą s'» od- 
śweżope kamieme. Od godz ny stoję na terasie. Cze­
kam — ną co? Chyba na zachód słońc?

Myślałem, że będą spać najmniej do połu3w:a, a 
teraz nie mogę się dn'cm nac eszyć. Wstaję o Nątej. 
Chłodno jeszcze. Powietrze o tej porze ma kolor stali 
Myję się w ogrodzie, właściwie można to Kąpńelą 
nazwać. Chłopak zlewa mnie wodą, uc ‘etom. a wtedy 
i klombom się dostaje

Jak debrze nic nie robić. Nic, ale to kompletnie 
nic. Nie chce mi s'ę nawet 'przeczytać, kto w* skórę 
dostał. My, czy Moskale.

Gora.co przeraźliwe. Park pusty. Nawet cienie s:ę 
pochowały. Położyłem silę na y-zaiak. na trawnik, przy­
kryłem oczy gazetą pewpie tam rżna zb oże------
uf, jak gorąco, kwaśnego mleka bym 'się napT.
Która to godzina może być? Nie chce mi się popatrzeć.

Sukienkę prześwieciło słońce na wskroś. Ciało w 
ni ej zaczerniało. Widoczne były nogi. kolana do środika, 
ram'ona długie, dziecięce —  kiedy w  cień weszła,, zbie­
lała.

Zrobiło mi s ę lżej. V
Nie wiedziałem, że mam hde sił w sobie. ŻNińerze 

przyszli mi kon a podkuć. A trzech eh nie mogło go 
utrzymać. Nauczyłem go moresu. Przyparłem do 'ścia­
ny, ani drgnął

Jeżeli jutro nie przyjdzie... co za bałwan ze mnl‘e. 
żebym się przynajmniej był przypatrzył. Gdżaudzkj 
jej nie poznam.

Tu zdaie się dla kotów cały rok mawec. Pełmu- 
teńką noc wyją. Chciałem złapać, więcej nie będę 
próbować.

Położyłem się na podłogę. Gorąco nJe do wytrzy­
mania. Malowana dama uśmf cha się do mnie. 1740. 
Iih —  piCfozku z  ciebie ntlema. ,

— Ale gorąco.
— Czego pap?
—  Ach, c7<ego? Podoba! jg mi się*.

—  Tak Jest; nawet wiem, Jaik jesteś zbudowana.
Dogoniłem ją. a k-edym wycałował do wo+:, posta­

wiłem na ziemie i poszedłem.
Czekolada bardzo mi smawowała, befsztyk także.
—  Proszę głośniej mówić, mama nie słyszą* do- 

erze. To  jest czasem wygodne.
A to są moje lalki.
Deszcz nas za m ustem złapał. SknTśmy się do 

szopy, pełnej liści winogradu. Jak długo m asto było 
widać, stała we arzwiach, w  dól patrzała, ale kiedy 
wrzj.-stko zszarzało, usiadła i zaczęła się I śćnr.bawjć; 
 przykrywała niemi nogi, usuwając sukienkę.

—  C zy  to prawda, żc w  raju...?
Jakiś chłop stanął u wejścia, ale kiedy przyzwy­

cza j się do ciemności, spiesznie zawrócił. *
—  RywaLkę masz, Bianka
— Przebiję ją
—- Głupa. Jak ją przebijesz, ona daleko. Blondyn­

ka, strrsza od ciebie. Nie wierz mu. Żeby to jedra. 
Masz ty go i jeszcze. A  tu list urzędowy, tak droga 
przed panem.

Sadzimy przytuleni do s»eo:e. poziomki jadłbym. 
Sta*a wstała, zderzyła nas głowami i poczłapała do 
jebie.

Jeżeli prześpię siódmą, to przychodź" mnie budzić. 
Najładniejszą chwila, gdy wejdzie; na sukience widać 
jasność dn’? Świeży powiew wypływa z fałdów*.

— Zaraz poznać, że kobiety tu n'ema. Patrz, jaki 
tu porządek.

W ice komplet do pisania przestawna na burko. 
Podnoś* rolety. Kiedy ja sznuruję bucik'. Bianka cze­
sze mn e, —  dęslcnipm za tobą. cualuię oęa twoje, czy 
daprze?**

—  Bens, bene, a co mama robi?
— Mama, —  mama myśN o nim. Ona zawsze o nim 

myśli. Ja taka sama będę.
Ach, to obrzydliwe deszęgysko, ciągle pada. corpo 

do Baccho, ciągle pada. W  dzień to jeszcze można 
wytrzymać. Ale w  nocy —  brrr. Najgorsze noce Or> 
tu śpią, jak chłopy, a ja oka nie mngę zmrużyć. Nie­
raz już, już usypiam, a tu pac, jabłko spadnie... .

— ...Jak o*i żył, mieszkaliśmy* w  Foggi: och, za­
wsze było słońce, c'epło. Ja tak lubię ciepło.

— Gofry sgnora powiedz ała, gdyby się u nas zna ' 
lazła? £

— Daleko do pana?
— Tydzień drogi
— Słyszysz, mamo. tydzień diogi.
— S', $»; sa takie ludzie.
----------- Pomarańcze zrywają —  — bywało- otwie

ram okno, wychylam się i] pip nosem w krzak róży Nu 
wiedziałem czy śmiać się z bólu.

—  Perduto, »i.
Zostałem Przeniesiony do Pr^enwśla.
— Bum! Dziki człowiek. Dziki człowiek z Iasu. 

Dziki człowiek zje bladą twarz, — teraz dziki człowiek 
tańczy.

Kapa zlecała z niej.
—  Gdzież ja się schowam, ech. ty — hrzydly -  

dlaczego się patrzysz?
Położyła mi palce ną̂  oczy, wilgotne, chłodne. Te 

raz1 wiem, ona poziomkami pachnie.
— Gdzie ty się pakujesz?
— Ja? Ngdz*e. Na klka dni jadę do Pergine. No 

ja wrócę. Zu kilka ani wrócę. Może prędzej nawet.
— Stefan, nie zapomniałeś niczego?
— Nie, panie Oberfcutnant. —  pan e Oberleutnant 

panienka jest —
—  Gdzie?
--------- O !  szuka nas.
Zobaczyła mn-e w  chw li, kiedy podag ruszył 

Chce coś Dowiedzieć,  ale wagon się zgiął, —  zasłoni]
— Przedział zamknij, spać chcę.

i
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Wiadomości BMąss.
Lwów, 5 kwieinia.

TFATR W IFLKI.
W środę 5 kwietnia o godz. 7-3u „O skibę* dramat. 
We czwartek 6 kwietnia o g. 7-3Q „O skibę* dramat 

u 4 aktach Kosora.

TEATR MAŁY-.
W środę 5 kwietnia o g 7'30 „Czysty interes*.
We czwartek 6 kwietni. o g. 7 30’ .Kłopoty p. Zło- 

topciskiego" farsa w 3 aktach. -
FEA1,> NOWOŚCI.

W aroJę 5 kw ietn ia  o g. 7'30 Dama w gronosta jach  • 
We czwartek 4 Kwietn ia o g. 7 30 .Dama w gron osta -

7' oh.

Apoiio. .Na jasnym brzegu" dramat w 6 aktach we­
dług arcydzieła Henryka Sienkiewicza.

ihiro ..one i.ze M. Tucrka.
Piątek 7 kwietnia : W;ecz<5r sonatowy.

LEW liSROfA fforfepiąn) 
1423 ROBERT P 0 LIA &  (fc&rsprej.

—  Z w itek  Lud,-l\ar. uprasza członków o uiszczenie 
wk.Ia.deK w  lokalu Zwązku (ul. Pańska 11. I. P.) w po- 
tilcdziafk] i piątki od godz. 7 —8 wieczorem.

—  „Stab^t Mater", słymiy utwór Rossiniego na sMo, 
diór mieszany i orkiestrę, wykonana zostanie w W W - 
włj. Środę, 12 kwietnia br., w saH Fłharmonji pod dy- 
t ekcją Dr, Adama Sołtysa. Dzśeło +0. będące arcy­
dziełem muzyki kościelnej, które Lw ów  słyszał po raz 
Ostatni kilka lat temu, wystudiowane obecnie z riiezwy- 
Ktą starannośJą i ze współudziałem wybitnych soli­
stów, ściągnie nięiwątphwie tłumy publiczności, tem- 
bardz ej, ze dochód z tego koncertu nad którym nro 
tefctoCat \hięiy JWPani Wojewodzina Grabowska & 
Prezydentowa .Neumannowa, pizeznaczono w  całości 
dla tak baidzo pomocy potrzebujących repatriantów.

—  Wleczó, sonatowy. Pianista new Sirołai i skrzy­
pek Robert Pollak dają jedyny Wieczór sonat w  piątek, 
7 bm. Artyści wykonają progrrm, obejmujący 3 menu 
mentalne dz-jela komnatowe, a to: Sonatę Mozarta,
Sonatę Kreutzerowśką Beethovena i Cezara Firanc&a, 
Sonatę A— dur. Produkcja w wykopaniu tak zaamAni- 
tych artystów będzie n ewątpPiwie jedną z najpiękniej­
szych bieżącego sezonu.

—  Wieczór Koła muzycznego, po§więconv utworom 
Ludomira Różycfc ego, odbędzie się w  czwartek dnia
6 kwietnia br., w małej sali Iow . Muzycznego (Cho* 
rążczyzna). Współdziałają pip. Dr. Zofia Drexlerowa 
(śpiew), Flora Listowska (fortepian), radca Edmund 
łValtcr (prelekcja). Początek o godz. 6 Weczorem.

—  Z inicjatywy Tow. „Rozwój" odbędzie się we 
■czwarte k, dnia 6 kwietnia br. o godz. o gouz, 7.30 
wjecz. w  iokaiu chrześcijańskich kupców i młodzieży 
handlowej, ul. Czarnieckiego 1. Wlec chrześcijańskich 
•itupców. przemysłowców i rękodzielników o, az ko­
biet-Polek. Na porządku dziennym sprawy baruzo 
'aktualne i dlatego ooecność wszystkioh kupców i rę- 
,5od zielnik ów polskich, oraz jak największa! Jości ko- 
biet-PoIfck jest pożądana. Na powyższy w iec zaprasza­
ją swych członków Zarządy T ow. ,,Rozwój" i Zge« 
Incczienia Polskich Chrześcijańskich Towaizyrstw K-o-

Sbiecych. Zebranie środowe dzłonkóty .Rozwoju" w 
*ym tygodniu nie odbędzie się.

— Z „Akademickiego Koła Przyjaciół Pomorsau. Dnia
7 ku etn a br., o godz. 7 w,eczór, odbędzie się w. sali 
„Czytelni Akademickiej" (ul. Lozińsktcgo1 7) zebranie 
dyskusyjne na temat wyjazdu na t»o morze i pracy To­
warzystwa wśród Kaszubów. Porządek dzienny; 1) 
Referat kol. Czyżewskiego, 2) Dyskusją',, 3) Komunikat 
SekcjN drainatyc7nej, 4) W-noski. Wydział uprasza 
wszystkich czionków o wziiecie udziału w-zebraniu.

— Lolerją górnośląską Listy wygranych losów już 
nadeszły 5 są do nabycia w Domu Bankówym Schuetz 
: Chajes, ul. Kopendka 3. Wygrane wypłacane na te­
renie Polski i w waluce polskiej (po kursie dziennym) 
Ekspozytura-’N. R. L. w Sosnowcu przy! ul. 3-go Maja

ii. 20, zaś w walucie niemieckiej Dyrekcja Loterji Górno 
śląskiej, w Mysłowicach, ul. Bytomska 14, po poprze- 
dn em nadesłaniu pod powyższym adresom, listem po­
leconym wygranych losów.

— Konkurs „Echa" na utwory cii oralne na zespół 
męski przedłużony do 1 maja br. Utwory nadsyłać 
pod adresem Dr1. Schmara, Lwów, Halicka 19.

— Z Kolo IwowsKego T  N. S. W . Dnia 24 marca br. 
odbyło Koło lwowskie T. N. S. W . doroczne posiedze­
nie sprawozdawcze i wyborcze Nad sprawozdań eni 
z  działalności Zarządu Koła za rok administracyjny 
1921 wywiązała się krótka*dyskusja, poczem na wnio­
sek referenta KWrrsji rewizyjnej uchwalono ustępują­
cemu Zarządowi absolutorium i podziękowanie za owo­
cną pracę W ybory do nowego Zarządu dały wynik 
następujący: Dr. Stefan Kuczyński, prezes, Dr Marian 
Wolańczyk, wiceprezes, Dr. August PaszkudzG. se­
kretarz, Zdzisław Pa1nowski. skarbnik. Prócz tego w y ­
prano 16 czlonkow Zarządu z, pośród delegatów Gron 
i 16 zastępców. Do Komisji rewizyjnej weszli; Jastrząb 
ski, Osostowicz, Dr. Juński i Walczak, zaś do Komisji 
rozjemczej; Kunstmapn, Mihulowicz i Juchnowicz.

Magistrat m. Lwowa wzywa p. Tadeusza Sikor­
skiego, asystenta M. I. O., zwolnionego z wojska 22. 
-taźdbier/ajKa 1921 r„ o objęcie obowiązków służbo­

wych w  cągu dwóch tygodni. Niezgłoswinic się bę­
dzie uważane za ctobtowolną rez>gnację z zajmowanej 
posady. -1453

— Polska na wystawie imędzynarodowej w Paryża. 
P. Jerzy Warchałowski, generalny delegat polskiego 
dz ału na międzynarodowej Wystawie Sztuki dekora­
cyjnej i przemysłu.,urtyAycznego w 1924 r. w  Paryżu, 
w  porozumieniu z Departamentem Sztuki w  Warsza­
wie. ogłosił wstępny ko-ijkurs na projekt polskiej -wy­
stawy. z terminem 1 czerwca br, Warumd otrzymać 
można u generalnego delegata (Smoleńską 9 w  Kra­
kowie) i w Departamencie Sztuki (Ordynacka 15 w 
Warszawie).

—  Przygotowania do obchodu Trzeciego Maja,
Wczoraj wieczorem w Związku TSL. odbyły się obra­
dy komitetu obywatelskiego celem omówienia obcho­
du Konstytucji 3 Maja. W  obradach wzięli ucMał m. 
ninymi, zastępca wojewody ip. Zimny, gen. Linde. ks. 
infułat Zaicho\y< ki, płk. Tli ulic, prez. Laskowski, ks- 
dziekan Bogucki, delegaci poszczególny- ch stowarzy­
szeń itd. Po obszernej dyskusji uchwalono wydać ode- 
zwę, podpisaną przez komitet honorowy, v,r skład któ­
rego weszli pn. ks. arcybiskup BilczywsJci.' wojewoda. 
Grabowski, gep, Jędrzejewski. reikJ|>r KjasipnoWic*, 
Huber i Markowski. prez. Neumann. kurator Sobński 
i poseł dr. Adam. Na sekretarzy powołano dr. Bukow­
skiego } M. Dziędzieltwicia. z  kołej omówioma w ogól­
nych zarysach program opchoou i t*k w  przededniu 
rocznicy odbędzie, -się capstrzyk cuk*estr wojskowych. 
a< w sali ratuszowej akademia z odczytem prof. I. 
Chi zanowskiego z Krakowa. W  program wchodzi 
msza połowa, przedstawienia w teau-ze, fenyli ludowy 
i odczyty w koszarach.

—  Z SokGa-iWaelerzy. Zwyczajne Walne Zgroma­
dzę,ke Sokola'Macierzy w  Pątek, 7 kwietnia ł>r„ ‘ o 
godz. 6 względnie 7 ■wieczorem w  malej sal gimnasty­
cznej od ul. Sokoła 7. W  kancelarii To\\ odebrać na 
leży w godzinach urzędowych karty legity niacyine, 
uprawnu.iące do udz:,ału w zgromadzeniu.

—  Podz’ęKow„n«e. Dziękując społeczeństwu lwow­
skiemu zą lakow e poparcie, podajemy’ tun ejszem do 
wiadomosoi puMcznej, że doclióc. czysty z podwieczor­
ku w kaw arni „Renaissrmcc", w JnCn 25 marca br„ 
wyniósł 55.76b Mp., z czego 5.766 Mp. oddano na 
repatrjautów z Rosji, a 5,0.0,JO Mp, na gimhazium pol­
skie w' Gdańsku. — Akademickie Koło Przyjaciół Po 
morza.

—  Fuzję kortsumn priiesorskKgo „Dostalca" z 
„Nuzą“  uchwAilono onegdaj rra Walnem zgromuuze- 
niu członków „Dostatku". Uchwałai po referacie prof. 
Żydńewicza i po dyskusji z&pauła niemal jedno ny śl- 
nde. no tylko trzech znalazło się oponentów. Zlanie 
się dwóch kooperatyw ma na&iąpić w tej formie, że
Dostatek1’ ma z: ktrpic dta swych członków udziały 

„Nuzy“ za cały swój majątek, poczem „Ntiza" ooej- 
rrtie a-cfniinistnafiŁ „Dostatku", który będzie miał 
swych przedstawicieli w Radzie nadzorczej i dyre­
kcji „Nuzy".

„Prawem i lewem”.
—O—

Znańą fest nadto dobrze i aeczą, jaką plagę stano­
wią na terenie naszego kraju intru$ żydw scy z tamtej 
strony Zbrucza. Kroniki policyjne przepełnione są sze­
roką ich działalność-} yv sferze żerowania i pasożyrna- 
ctyva na naszym organiźmie gospodarczym ' obyczajo­
wym. Szmugic! obcą walutą, ożywiony udział na czar 
nej giełciZe i wzmożona a«cja nad dewaluacją marki 
polskiej, hazard, po nocnych ka\yianr'ach, szpiegostwo, 
napady rabunkowe i mrderczeo —  to tylko z brzegu 
uszczknięte epizody tonącej w mrokach nocy i skry­
wanej wśród zaułków żydk>wsk"ej tej wschodniej plagi. 
Wobec tak jaskrawego naruszania asylu, gdy zresztą 
ustał już rozgwar wojennty —  haieżamby już raz osta- 

j tecznie wobec tych 7ilruzowr uwzględniać te metody, 
jakie w iutei esie państwa i kresowego społeczeństwa 
powinny być zastosowane. Czasem tylko w jaskrawych 
wypadkach nasze władze stosują v obec przyrblędów 
wysiedlenie. —• zdarza się to rzadko, gdyż przemyślni 
uciiod/.cy umieją w czas usunąć się z placu i zniknąć 
z tereru? w ostatniej chwili przed wysiedleniem, by me 
gd/. eindzie.i. ale uą innem upejscu wypłynąć-

VV ostatu m tygodniu zdarzyf się wypadek, J<tór.v 
‘ stanowczo v; v'maga tegtr. by z pod- korca był Wynie­
siony na ś\viatł“ dzienne. Oto jaJc nam donoszą z Tamor 
pola. w,trzymany tam został telegraficznie tran-sporc 
trzech rocl/in żydowskich uchodźców', którzy przez 
stację etapową w Tąrnonoln mieli być odstawieni do 
granicy. Dvli to; Majer Salzmann z Płaskirowa. Bornch 
Li mer. z żoną hrymą i dżećmi Chana i Chmi-em ziKa- 
m eńca Podolskiego, orazTbwidl Ni limanu, z żoną Gol- 
dą . sj nem Abrahamem, z Mmopola.

Wojewód/.tw-o tutejsze zaiządżbo z pobudek zu 
pełnie słusznych ich wysiedlenie, uchodźcy wnieśli re- 
kurs do Min'stersnva spraw wewnętrznych, które rc- 
kurs odrzuciło i polecho Województwu wSkopać po­
wzięte pierwotne zarządzenie. To —  otrzymawszy 
z Warszawy zatwierdzenie owych wniosków — poru- 
czyio ch zrealizowanie Dyrekcji "Policji, która w piątek 
pociągam zarządziła odstawienie wymienionych powy­
żej osób do stacji etapowej w  Tarnopolu. Pod eskortą 
odprowadzono ona zostały na dworzec ' wyjechały po­
c i ł e m  dc TamopoJa.

Dotąd było; „prawem 11...
Odtąd rozpoczyna się ,.!ewbm". Na wóadotnośo 

o zarząózonem wjrs'e<łlepu ośmiu osób zawrzało wśród 
neutralnych „obywateli" tutejszydi. Członkowi* Ćy 
dowskiego komifeb; ratunkowegn wrazi z Dr. Pa/.uesi, 
sem rozb egli się rei wszystkie strony. Jakiem spies,\A 
aróżśami — podać iwm nie sposób.

-W każdym razie ostatecznie żydowskie „lewem 
odbosjo zwycięstwo md polśkiem „prawem". 1 ieszcu- 
pociąg z ową grupką uchodźców, tą kropelką z ino z. 
mrowia, żeniącego w naszym kraju. nre odjechał 1- 
Tarnopola. a już drut telegraficzny inósł iozkaz, ły  
transport ow-'./ch o-.śmiu o.rób czemprędzej cofnąć z TM'' 
wrotem do Lworwa. Nie wiemy, czy telegram zawicr. 
Przeproszenie wy^'odlanych za spejpietiie w-obec niełt 
„krzywdy". W  każdym razie owe 'trzyr rodziny, kto 
rych wysiedlenie nakazało Mmisterstwm, y a polociło 
przęprowadzć Województy, o, zamiast q o  Fodw.tło- 
czysk przybyły 'do I wowa % powrotem! Poszło w k'ąt 
„prawem" — ostało się ..lewem"!...

Zwracamy się do p. wojewtedy Grabowskiego, sto-> 
jącego na strażj praworządności Wojewcaztwi* 
Iwow skicm, z seroecz-nern wezwaniem, ażeby ra cp i
wglądnąć w to tajemnicze ..podróż,owanie1 żydowsho-
rosyjskich przybłędów i wą-iós? światło w- ciemną elfa 
nas sprawę...

Sejmik Tomaszowski.
(Korespondencja własna.)

*> — o— \

Dnia 19 marca .k odbyło się zebranie Sejnrk-a 
powiatowego w Tomaszowie Lubelskim, pośwrięcot.e 
rozpatrzeniu sprawozdania Wydziału powiamwego za 
czas od 1 lewietnia 192! r. do 31 gruatiia 19-1 r. i pre- 
liminarzą budżetowego na rok i922 Obrady, prowa­
dzone przer ntzewndn-czacegd, starostę, Tadeusza Jo­
zefa Lytnera, odhaczały s ę niezwykłą w naszych sto­
sunkach rzeczowością f spokojem, głębokicm j powa 
żnem ujęciem zasad żurowej go.spocarki powiatowej i 
zroziimieniem potrzeb ludności.

W  dr-afainości Sejmiku za okres uh.egły wybija' 
się na plan pierwszy iiostawknic ’ Centrali Handlowej 
na wysokim stopniu rozwoju. Bilans Central za czas 
od 1 lipca do 31 grudnia, 1921 r. wykazuje przeszło 
s:edm miljotiów maa-k czystego zj sku (7,393.r*04'05). 
ponieważ zaś Centrala poprzestaje na minimalnej pro­
wizji, wskazuje to ną olbrzymie obroty i wielką zapo­
biegliwość dyrekcji. W  wielu wypadkach odegrała, 
Centrala rolę czynnika, regulującego ceny anykufów 
pieiwszej potrzeby, co odpowiada y zupełności zada­
niom instytucji sejmikowej.

W  budżecie na rok 1922, który przedstawią w  w y ­
datkach poważną kwotę przeszło stu ośmdziesęću nu- 
ljonów ( 180,o72.336). uwzględnił Sejmik w pierwszej 
[inji wydatki ipwęsiycyyic, kiote stanowią 24 prc. ogól­
nej sumy wydatków, przebija w tern zrozumieli e celo­
wej i na dłuższą metę obliczonej./ gospodarki, która 
.iedype vy  j.sć może na dobro powiatu i opłacić się so- 
w ic e przyszłym pokoicr om. Na popieranie rolnictwa, 
przemysłu i handlu orzeznaczyf Sejmik 19 pic. ogólnej 
sumy wydatków: lwią część kwot tych oczywiście
wobec nawękróś rołu czego charakteru powiatu pochło­
ną potrzeby rolnictwa.

Komunikacja otrzymała 17 prc.. co odpow ada zu­
pełnie potrzebom kraju i smutnemu wogóle \\ Polsce 
stanowi dróg. Zdrowotność i szpitalnictwo obejmują 
10 Prc. ogólnej sumy wydatków; bezpieczeństwo pubh 
czne 7 prc.; cele kulturalne, szkolnictwo i oświata ra­
zem wzięte 5 i pól prc.; opieka społeczna 3 i pół prc., 
administracja 6 pic.; resztę stanowią wydatki z budżetu 
poprzedniego, nieprzewidziane sumy przejściowe i kwo­
ta na uruchomienie kasy sejmi kowej. Zwraca uwagę 
bard 40 oszczędna admimsbacja. na którą idzie zaledwie 
6 prc. ogótnej sumy wydatków i wydatne uwzględn enic 
porzeb kulturalnych ii oświatowych, przyczem zauwa­
żyć należy, że owe 5 1 pół prc. nie stanowią ogółu wy­
datków powiatu na potrzeby kulturalne i oświatowe, 
gdyż —  jak wiadomo — każaa gr. na za pośrednictwem 
budżetów gminnych Dozorów Szkolnych pokrywa 
wszystkie wydatki rzeczowe na utrzymanie S'Lćł po­
wszechnych.

Oceniając'całość budżetu ze stanowiska racjonalnej 
gospodarki, podnieść lu leży fakt, że we wszystkich 
dz ałach uwzględniono w pierwszym rzędzie wydatk 
tego rodzaju, które tworząc dla powjatu wartośd nie­
spożyte, »>ozv'olą w  przyszłości powiatowi stanąć na­
prawdę «a wyższym stopniu rozwoju. Choć dział w y ­
datków mwestycyjnycn stanowi wr budżecie 24 prc., 
nadto jeszcze w  każdym dziale spotykamy się z wy­
datkami. które również należy zaliczyć do inwestycyj­
nych jak tVP. na szkołę tkacką, remont dróg. burłowę 
szkoły1 rolniczej w Jarczowie, przychodu ę przeciw- 
gruźhczną, budowę sanaforjum im. śp. Adama L igow  
skiego dla piersiowa chorych,'budowę laźhil, muzeum 
powiatowego i, jeśli rzecz poważnie się traktuje, wszy­
stkie wydatki na cele kulturalne, oświatowe i opieki 
społecznej.

Sejmikowi Tomaszewskiemu należy życzyć szcze­
rze .Szczęść Boże" i wytrwania na obranej drodze.

M. K.



sŁQVvQ PO LS faK " nr. 72 z d. 6 kwie-hm 3922.

t!:ąc scfiec iirożpy.
 0 -

Orregdaj przedstaw5! o. minister Michalski repre­
zentantom prasy ostatnio wydane przez rząd! zarzą­
dzenia— które mają za cel zwalczać falę rożyzny, 

, laka się u nas odczuwać
P. minister scharakteryzował ogólne położenie, na 

ktorem rozwija się drożyzna. Za najważniejsze czyn 
niki należy uważać, zburzenia wskutek wojny nor­
ma hueg o obrotu ekonomicznego między poszczegól- 
remj krajami, co wspólaziałalo wytworzeniu mono- 
pom kupców i przemysłowców na dmem terytor­
ium; 'wahania walutowe, używane jako usprawie­
dliwienie w podneszersiu cen; wreszcie ogólna, spo 
wodowaną przez wojnę demoralizację, króra spra­
wia. że con-Jz więcej jesi takich, którzy przez wy- 
yysk i spekulację gr-agitą szybko dorobić się ma­
jątku.

Ten ostatni czynnik gra największa rolę, gdyż 
mimo. że m^rłca polska od ohiższegi czasu jest usta 
billzowana, a nawet ma tendencję zwyżkowa, po­
mimo. że środków' żywnościowych mefylko dosyć 
mamy na wtasne potrzeby, ale nawet moglibyśmy 
je eksportować, drożyzna niczem już absolutnie nie­
uzasadniona, wzrasta stale.

Do wMki z drożyzna postanowi! rząd przystą­
pić jaknajenergicznicj i w rym celu na wniosek p. nr 
nistrą skarbu uchwaliła rada ministrów szereg -tza- 
yządzen. PrzedewszystkLm uchwałą rady ministrów 
*  dna 30 maroa w yw óz środków żywnościowych 
jak: zboże, mąka, mięso, 'tłuszcze, nabiał, jate —  
został zabroniony. Wolno będzie korzystać tyłku z 
tych pozwoleń wyiwozowycn, Które wycfemn- do 
dnia 30 marca br.

Pozatem postaftowsono wzmocnić ochronę gra 
nicy aby zabezpieczyć kraj od nielegalnego w yw o­
zu. Mmisterjum skarbu wydtiło do urzędów ceniych 
okólnik, nakazujący bezwzględne przestrzeganie 
przepisów celnych pod osobistą .Kłoowied^ialr,ością 
nie tylko poszczególnych wśnnych funkcjonarjuszów, 
ale też kierowników urzędów Nagrody dla funkcjo- 
narjuszów, którzy przyłapią komtro-bandę wypłaca­
ne będą w  ciągu 24 godzin.

Dalej rząd udzielał i udziela kredytów dla spół­
dzielni, kooperatyw i związków, aprowiaujących po 
szczególne grupy ludności. Kreatyty te i gwarancje 
'rządowe doszły w ciągu 192] r. do wysokości 
371,750.(100 Mk. Dalej zwolniono aa cła cały szereg 
towarów zagranicznych, co po wanno spowodować 
obniżenie ich cen na rynku krajowym.

Jednakże ani zarządzenia powyższe. asnf wiele 
innych poczynań, jak ceny wytyczne, rozkaz; 'wy­
wieszania cenników dtp. nie usiągną same przez się 
skutku jeżeli w wykonaniu ch nie będzie z  wła­
dzami pciistwoiwcmi w spółdiziuiało społeczeństwo.

Jak to słusznie zkiznaczył wczoraj p. .mnistea 
Michalski, rząd sajn nie jos( w  stanie wajczvć z 
drożyzną przy' absolutnej bierności społeczeństwa, 
które ogrartcza się do czczych narzekań, do nte 
słusznych często rel ryminacji pod adresem władz, 
a stano w  nąjnim.ejszym stopniu z "źadzami temi 
n c  współdziała. pazwaP-jąc na ja wsie obchodzenie 
istniejących i publicznie znanych przepisów i pod­
dając śię z rokorą k rz y w c e  mu wyzyskowi.

Dopóki społeczeństwo samo nie wystąpi do ener 
gacznej walki z drożyzną, posiłkując się jako sprzy­
mierzeńcami. istnśejącemi w tej dziedzinie rozporzą 
dizemiami. dotąd walkta ta pozostanie tylko na pa­
pierze. ________________________

SzEał ekonomiczny.
Hructaeiiie pi-gęm htióctslauegą.

Jedną z najdotkliwszych bolączek naszych miast 
—  to kwestja.mieszkaniowa. Judymem radykalncm jej 
rozwjązamem byłoby budowanie nowych do-mów mie­
szkalnych. Ogromnć wkłady pieniężne, spowodowane 
drożyzną maieą-jału i robocizny, oraz niepewność, czy 
można ryzykować kapitał i narazić się na rekwizycję 
mieszkań. odstrasza- nawet tycii, który cl; zresztą stać 
finansowo na. budowę. A  ten stan powoduje zupełny 
zastój w przemyśle budowlanym, co coo-wm jest dotkli­
wą klęska dla pracowników w  tym przemyśle. To też 
by znaleźć jakieś drogi poprawy, Odbył się w  osta­
tnich dniach w  Warszawie zjazd przemysłowców bu­
dowlanych. który rezultaty swych obrad przedstawił 
następnie przez-swych delegatów na konferencji, zwo­
łanej przez Ministra Skarbu

Licząc się z warunkami i siłami SEMłac*iefi9tw» 
| Rządu zjazd stanął na stanowisku, że zasadniczo spo­
łeczeństwu samo musi dążyć do złagodzeni głodu 
mieszkaniowego, ale Rząd musi tu współdziałać i 
przyjść z pom-ocą w  dwóch kierunkach;

Rrteeuewszystkimn sprawę dostarczania mieszkań 
dla funkcjonariuszy publicznych powinien rozwiązać 
Rząd r gminy, przez bud,iwanie odpowiednich pomie­
szczeń. W  ten sposób niętylko opróżniono-by zajmo­
wane dź-iś przow-a/nie drogą i akwizycji mieszkania 
prywatne, ale i sama groźba rekwizycji znikłaby i 
przelała działać jako CzynrJk odstręczający od budo­
wania. Również pov inno być wzbronione przerabianie 
pomieszczeń, przeznaczonych na mkszkania prywat?,e, 
na, binra rządowe czy prywatne, na lotk?ic przemy­
słowe.

Raki domaga s,ę zjazd od Rządu .poparcia j po­
mocy dlą spółdzielni mieszkaniowycn. draż takLy 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów, k tor aby pobu­
dziła ruch budou lany w  zakresie przeróbek, przebu­
dowy i nadbudowy istniejących budowli. Zarazem 
zwTaca uwagę na bardzo ważną, sprawę konserwacji 
domów?. „Celem ratowania od ruiny istniejących do­
mów?; mieszkalnych niezbęclnem jest, aby ko-morno, pł_ 
bieranę przez właścicieli w  domach starych, z?w ecak 
wszelkie koszty normalnego i prawidłowego utrzyma­
nia doimu w  należytym porządku".

W  jakiej formie ma się wyrazić pomoc Rządu —  
dla poparcia ruchu budowlanego?

Według opin.ń zjazdu przed-ews-zys-ikiem Rząd po- 
wroien posiunac się o stworzenie źródeł Kredytu budo­
wlanego. 1 pod. tym w, zgięciem pow-ziętc uenwały zja­
zdu stawiają mety] ko fantsyąy-czne. ale- sprzeczne z 
Zasadniczfcni stanowiskiem zjazdu żądania.

Jeżeli bowiem „Zjazd nie widz- możności popie­
rania budowy domów mieszkalnych dla ogółu ludności 
na rachunek rządu mb gminy" —  to nie- można żądać 
anj od rząefu ani od giutn. aby? rą czynniki objęły wo­
bec wjerzy cmii. udziela.jących pożyczek, gwarancję 
przed spadkiem wartości "OWO wybudowanych domów, 
ani tez „wypuszczenia, specjalnej prztyczki ),ańs'WOwej, 
łctó,a winna być użyta na subwencjo i pożvczki“ bu- 
dóy Jane.

Ró^mież (rudnym St> wykonania jest ffestuRt — 
oy Rząd zezwolił instytucjom bankowym ńa emito­
wanie- obligacj. i listów zastawnych w waiucic złotej, 
oraz zapewnił pomoc i ułatwienie przy realizacji j lom- 
baraowaruti tycn obligów.

Jedynem bezsprzecznie uzasaamonem żądaniem.

które Rząd może i powinien- spełnić, poza możliwa 
w  granicach budżetowych pomocą kretLy-ową dł* 
współdzielili .nieszlcMiiowycit, jest ..twcliacmiej « r  
wszelkich podatków w myśl propozycji z-jazdu na łar 
20 liietyiko nowy ch do-mów, ale także i stosunków--*■ 
przyznawanie ulg przy przęróokach i nadbudowach.

Żądanie jednak 7-wolnieriia takich budynków od 
v.-S{;elk;ch opjat przy? alie -̂acji byłoby zwłaszcza przy 
częściowo odnawianych budynkach tylko bardzo nie- 
pożąd-aridm stM-orzjejifeiii dtogi do 1 ujęcia docfjOdó»- 
skorbmyi, a go-s-poaarczy efekt byłby bardzo riewiełk’-

Z  rezolucji tych widać, że mimo zwalczaira eta. 
tyzrnn pewne sfery sookczeństy^ jeszcze nic mogą 
się z tem oswoić, że i spoleczeńsiwo-, me chcąc w 
życiu gospodarczem ulegać skrępowaniu ze-, stronr 
państwa, nie może też analcgicŁitie na -zUdzę naft 
stwową pirzeiz-ucać ciężarów, przed,odzących sił? 
państwa.

X

Tcm- dla iraji
 o--

‘
Istni yące od lat 30-stu w nay/eni mieście T « ł f  

dostaw dla i-miji zasługuje na to, by sferom Ko-î pe- 
tentnym przypomnieć jago istnienie /.d iżuric m  po 
parciem ,.K?da polskiego ‘ w czasie, gdy rząd austria­
cki wszelkie dostawy? oddaWat przemysłowco-m w ie- 
dfeńskim. Tow. mijalfo d-o z g r y z ie , tw a r d y  (jfrzcdh, 
nie chciano bowiem wierzyć, aby? rzennaślnicy mak- 
polscy wytrzymali konkurencję fc Wiedniem. A jednak, 
mimo szykany nieprzychylnych nam sfer wojskowych 
Tow. przeszło ogniową próbę j w«*rstaty jego przy 
ul. Pijarów zaopatrzę'? w najnowsze maszyny ,--'ze- 
miei.ły się w  poważną tal , ykę, mogącą produKOwae 
200 par trzewików i 50 par outów dla armii dziennie 
7. chwila rozpadnięcia się. Austrji Tow. siłą faktu za­
częto wyrabiać obuwie dla wojsKa polskiego i pomimo 
gradu kul 'Warsnuy jiracowaly bez przerwy dniem i 
nocą zasilając dostatnio nasze wojska. Tymczasem w 
ostatnim czasie powiał inny wiati w  Warszawie. Oto 
mimo wniesione oferty Warszawa od gruanla nie od 
nowila kc-nfraktu z Tow. dostaw, a- obecnie pode-"3 
jej dotychczasowe. ciRstawy dla policji państwowej, 
bo.,. ży?dzi yrarszawscy wn-ieśli rzekomo tańszą ofertę.
1 Stało się. tak, że Tow. dostaw we Lwowie wy,abia 
obuwie d)a mkręga policji państwow-cij w T  syn opok,t 
t Stanifłav owie. a pojicja lwowska sprowadza- buty' 
z Miechowa, gdzie spółka żydowsKa ma podjadać rze­
komo syte warsfcaty. Tynaczasem pierwsza dostawa tej 
Spółki wypadła tak, żc na tysiąc par uznano za zda­
tne 50. a resztę musiano odrzucić Żydzi jednak nie 
dają za wy graną i resztę dostaw zamówili u szewców 
w... Kulikowie, których wyrobów nawet chłopi obecnie 
nie nabywają. Krążą pogłoski, że w  oodamu dostaw 
Spółce warszawskiej zadecydowała obietnicą pobiera­
nia przez Spółkę Mcóry w  garbarniach podjwowskich. 
pozostających w  ręku przeważnie żydowsk-iem. A ' 
Spóika ta żydowska, chwyciła się wypróbowanego 
już środka, uwiecznionego w „Litwajcacfr" Orusz-e- 
ckiego Oto aby zabić przemysł nołski zniży?fa cene 
butów o 25 prc. oferując parę butów z chi -lewami z 
podwójnemi podeszwami za 9000 mk. Fachowcy osą. 
dzą zapewne czy w opecnych warunkach fabryko jest 
w możności dostarczyć parę btuów z cbolwami z 
czarnej skóry za tę cemę. i czy nie jest to szaiar.ska 
próba zabicia fabryki katolickie?, aby na jej gruzach 
zbudować swcHa Sfery jednak kompetentne powjnny 
z innego stanowiska tralctoy?ać tę sprawę 5 w dosta 
wach tiie pomijać Lwowa, który dźwiga się z rum
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Nadział Fehksa na swój ostry wzrok i  aługc o- 
glącai. , \ .-

kż  się ski zyy/ll. ? .
—  Zadkwdające. Może pan zajdzie do mnie i po­

zwoli się dokładniej zbadać?
Orczewski poczuł mdły niesmak. Ściągając brwi, 

sztywnym ruchem szulcaf w kieszeni portfelu.
—  Czy mógłbym... odrazu przyjść panu z pomoc; ?

— Zobaczymy, zobaczymy — śpąał się it ezuą-r 
my. — Jesteś bardzo tnfody, więc tak szybko... źle 
yę domyślasz.

■ P oszFj razem.
»  Na jakiejś cichej, zdała od szumu wielkich żył ni- 

jhu spokojnie drzem ącej tilczce, garbus zatrzymał 
yę, pr-zed jcdnopiętrouym domem, błękitnawą fasadą 
-asno uśmiechającym s ę do blasków wiosennego 
przeciw leczerza, i gościa swego wprowadził do tak w.e( 
kiego pokoju, że w  jego pustym białym ogrW.ue ginę­
ły sprzęty, zresztą niejkcźne. bo zaledwie z  pan* szaf, 
taboretów \ heblowanego stołu złożone.

Orczewski woaził zaciekawionem1' oczami po olej­
no malowaii; cli ścianach, wrażliwie gamą ech na ka­
żdy szmer odpowiadających, aż nagle usłyszał wo«ół 
sieb e sypkg mnogość skrzypiących odgłosów. Obej­
rzał się; w? uchylonych, dotąci w  ścianie niewidocznie 
uk?ytych drzwiach, zajaśniało dwoje n esłychanie p..e- 
kii? ch oczu pod demiicm skłębiemem włosów.

Staruszek wzruszył krzywemi ramimami, uśmiech

nąl s'e. łagodne, poabiegł do drzwi i pośpiesznie zam­
knął je na klucz.

Ale gość zdążył jeszcze zobaczyć za głow-ą kobic 
cą fraginent bosato urządzonego mieszkania.

—  Moja żona —  objaśniał gospodarz. — Zdziwiła 
ją obecność gościa w naszym dbmu. To  się u nas bar. 
dzo rzadl.o zdarza..,

—  Rajski Ptak w złotej klaice — pomyślał Fej:ks, 
nieco uszoMmiotiy (kontrastem dwóch części mie­
szkań a.

Stwierdził, że powietrze tego emmu mą smak ta­
jemnicy.

Ingen — tak się nazywał kaleka — przystąpił do 
bndania. Zaglądał w  źrenice, rmerzył czaszkę, i Odle­
głość między oczami. P jia f o datę urodzen'a, wsłuchi­
wał się w? dźwięk głosu, w ton uderzeń serca. Szcze­
gólne zaciekawiły go płaszczyzny czoła, zwłaszcza 
zaś wypukłość nad brwiami.

W końcu rozłożył krótk e ramiona* pokiwał głową, 
jakby chcąc wyraz',3ć swą bezradność wobec zbyt tru­
dnej szarady, skrzywi) się parokrotnie i wsuną] go.śc?o 
W' do ręki złotego ludwika.

—  Za mój niefortunny występ. Niefortunny, gdyż 
dz'ś czuję się dziwnie tępy, a więc rricmedjalny

Potem, gdy Orczewski, śmiejąc się, odmów ł przy 
jęcia wynagrodzenia, zapisał teszcze Parę dat - adres.

Po opływie trzech tygodiT Fet-ks otrzymał bilecik 
Ingei.a z prośbą ó o-iwi-dziny.

— Zgadłem —  wesołr. zawołał garbus, wp-owadza 
jąc zaciekawionego gościa do swej przytłaczająco w ;e! 
•kie.i pracowni. — Teraz jąsno pojmuje przyczyny 
:,ki zyw en:a pańskiej duszy. Okazuje się, że w?czesną 
wiosną ubiegłego roku —  dzień mam gdzieś zapisany 
— twoja gwazda Narodzenia uległa zniszczciuu. N  e- 
zrrńernie zajmujące zdarzenie. Poraź pierwszy podobna?

wypadek zaszedf z gwiazdą pewnego mnicha z Schwarz 
waldu w  r. 1242 —  dz en mam gdzieś zanotowany. 
Zakonnik po katastrofie ast-alnej zdjął habit, ożenił się 
i w chwili przyjścia dziecka na świat —  ze skały rzu? 
cił się w przepaść.

— Czemu? —  spytał Feliks z uśmiechem niedo­
wierzania. v

— Czy ja wiem, doprawdy. Na człowieka w  cią­
gu życia działają dwie jego gwiazdy; Poczęcia j Na­
rodzenia. P  erwsza z nT.ch ząsila i rozwąa instynkt, dm 
ga podmeca intelekt, zatem, jak nietrudno się domytfj 
śleć, przewaga instynktu lub umysłu w -osobn ku zale­
ży od siły wtaściwego ci ąła. które dla dogodność1, w
mowie potocznej nazywać pędę gwiazda. Katastrofa 
jednego z tych cial <x3daje człowieka osamotnionej 
gw'eździe we wfadane niepodzielne a jcdnositronne. 
NLprzykfaj miuch ze Schwarzwaldu... Ale co d  jest. 
m łodzieńcze?

Orczewski siedział nieruchomy <2 potyskl -wie bla­
dy. Odżyła mu w  pam cci ra noc wiosenna, wybić 
chem jaśni wewnętrznej znaczona, noc, po któ'ej pa 
świat spadłą lekka krepa, a myśl strwożona, obca już 
ucechom młodości’, wiła się w  nieustannym lęku 
śmierci. *

— W !ęc to była noc katastrofy...
Zatrząsł s ę w krótkim dreszczu i nrt chwilę zw-arł 

posiniałc powteki. *
Zagadka osamotnienia i lęków? byta rozwiązana 

Zagadka Trzech Legend, wolę kobiety obezwładnia­
jących, też pewn e tam w zaburzeniach gwiezdnych 
źrćdh' swoje. miała.

— Czy pan ma w domu jakie obserwatorium? — 
spytał, nikłym uśmiechem starając się pokryć, swena 
gle w?zi uszewc, jaskrawą bladością na czole rozoięte

(C d
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po latach w o jn y , a p rze m y s ł jego  potrzebuje poparcia 
rządu . A  przecież L w ó w  za s łu ży ł sobie na iakieś 
■» zgdędy. sz.

„SŁOW O PQL§K1EU nr. 72 z d. 6 kwietnia 1021'.

K u r s a  j j i e ld j ' lw o w s k i e j .
Lwów, 4 kwietnia.

Ogólna tendencja w dalszym capu zniżkowa. Nie­
znaczne obroty w  dewizach i walutach. W  akcjach 
bankowych zupełny brak zainteresowania, w  akcjach 
przemy ste-wych kilka transakcji w  Polskiej Nafcie, któ­
rą płacono po 2000—2025. Pezcty utrzymują s:ę w 
dalszym ciągu na 975. Sporadyczna transakcja w  Kdr- 
pal.cie po J800. W  walutach i dewizach dalsza zniżka. 
Berlin płacono początkowo po 12‘20. poczem stopniowo 
obn żyl się na ]2‘10, 12. Zyskawszy przy końcu giełdy 
kurs 12'02, 12‘05 obniżył się ponownie na 12. W  Krako­
wie Berlin płacono po 11‘90. 11‘80. 1T90. W  Warsza­
wie marki- niemieckie 12, Berlin 1T95, 12‘10, 12. Praga 
słabsza ’.&azęXa. kmsem 74. poczem obniżyła się na 
73 i pół. W  Kraków e płacono 7275. W  W arszawie 73 

( i pól. 73‘25. Wiedeń obniżył się na 0‘50. W  Krakowie 
płacono 51, 5075. Bukareszt 2675 lei 2775. Londyn 
v  nas 16700 w  Warszawie 16300, 16700, 16715. Bard.p 

. poszukiwaną Ibyła dewiza na New Jork. jeanak bez po 
! dąży.

Oj
Według telegra Jcznych kursów warszawskich 

, notoara.no: Dolary ame-ykańsfce 3970, 3808, 3790, New 
Jo rk  3770, Belgia 321, 318, 320, Paryż 345, 346.

VI. Oawicy. Londyn 16000 —  1700u— , Paryż 315' —  
.,40'—  Zurycn, 720'- , 77rh—  008 — , Praga 7! —  75'—  
Wicdeu 0 53 Berlin 1L20 1225, Now y Jork.
?70G — 3800"—  Mediolan 195' —  210, Bukareszt 26'—  28'00.

W1 4DOMOŚCI GOSPODARCZE.
Giełda moskiewska. Sowiecki bank ipaństwa ogio- 

sil flnia 23 marca następujące ‘urzędowe noftowr.nie 
iwahrt zagranicznych: funty ster lingo w  —  2,800.iX)0
Gb., dolar —  650.000 rb., dolar kanadyjski —  600.003 
/Tb., francuski frank papierowy _  55.000 rb., francuski 
frank złoty —  120.000 rb.. kotraiia szw etlzka _  167000 
irb., marka niUrtrecka —  3.000 rb., marka polsga 120 
(rb., marka estońska —  650 rb., rubel łotewski — 7.500 
frb., złota dz:es lęcńorujbłowka —  3,500.000 rb.. złoto
I,300.000 rb, aa załotaik. platyna _  6,100.000 rb. za 
zołotnik, srebro —  30.000 rb. za zt/łotnik.

GILŁ.DA ZBOŻOWA.
PI z eni' krajom a 74/75 15.600-16 290, żyto: m ałopol- 

■ słde 69/7" 10.3,0 -  lOóuO, jęczmień: małopolski browarniany 
10000— 0000, jęcztnDft; małopolski pastewny 9200— 9-10(1, 
-owies małopolski 10000— 10400, kukurudza: krajowa 10590 
--110C0, kukurudza: rumuńska s.acja Śniatyn 0000— 00.009, 
ziemniaki: g ore ln ia n e  Za'0— 2900, fasola biara 13.004—

, 13.5JO, fasola: kolorowa 11.,500— 12000, groch: polny 10500 -
II.000, groch: ViCioria 17.000— 18000, bobik: 8.500 9.000, 
i w>Ka: JiOO— 11.200, mie_zanka: pastewna w z arnie 0.00

— 0.000, łubin: S.300— 8.60 ). hreetka: 9.500 - loOOO, m aka: 
żytnia .O p ie c . 15.300— 15700, mąka: żytnia 60 proc. 16.200 
—  16.700, mąka: pszenna 60 proc. 24.300 -25.3100, mąka 
pszenna 50 prtżŁ 2u.300— 27.300. m aka: pszenna 40 r ro -.  
28X00— 29.300, o trę b ; pszenny 6.700— 7.000, otręb: iy.mi 
6.200 -6.500, m akuchy: lniane i konopne 11.300 — 11.700, 
m a k u c h y:' rzepakowe 0'00f — 0.000, worki: jutowe wyrobu 
Stradoni, Warta Częstochowianka 75 kg za sztukę 425— 460, 
w orki: używane aobre zu sztukę 300- 350, koniczyna czer 
wena krajpwa naturalna lOu.000— 110.000, słoma prasowana 
5.000— 3.200, siano wołyńskie 3.200— 8500, siano słodkie

kraio ve p r a s w a n e  4.S00—5.2(70, rajgrass —.—, len 
ió.OuO—19 5’JO. kasz hre:zana 19.500-- 20 500'—.

K u r s a  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 4 kw/e n!a 1922.

Usty zastawne. 4,/?c7> zienjskie 283 -  282'CO, 5‘"*/o m, 
Warszawy 320'On 310.

_Wi..uly. D olary Stanów Zjedn. 3770— 3S8 >' ^ k a n a ­
dyjskie 0000 OOuO OóOu, Lei rumuńskie -  '00 00 —  Franki 
francuskie 350 —  000.0'

K w r s a  s f i o S d y  I r a k o w s L i e j .
Cc luła gie'dowa z dnia 4 k.iiem ia 1922 

Waluty. D o la ri Sranów Zjedn 3700 -  3950'— , Fran­
ki francuskie 340 350 Marki niemieckie 1175 1275 '— lt'75 
Koronyaustrjjackie 0'5'J— 0'53 0 50—  Korony czesko-sło-
wackie 71 73 72 74.

Zuryun (P A T ). Kursa giełdy z dnia 4,4,
Berlin początkowe 1'59 końcowe 0-00-00, Holandja 

195-10 No*;,-Jork 514 000'00, Londyn 22'5900'00,Par ż.4670, 
— Mediolan 2717 —  — , B ru k se la  , Kopenha­
ga — '—  —  Sztoi-.holm OiK/ oC * '—  —  Cbrystjanja
—  — '— , Madryt — , Buenos -\vres 0 0j|- 
Praga 9753  ̂ 0 06, Budapeszt 6'60 m  Zagrzeb 0'59 -  0-00 

ukareszt 0 00 0 00. Warszawa 043, 0 00, WiedeńB _ ^ w w ,  . im  o / ,o «a  u i u, u on, WI CUCH
0.06.3/4 0000 Au6tr. noty korony stemplowane 000 0'07.

ZAW ODY V  PIŁCE NOŻNEJ.
Lachin !!.—Pogoń II. 1:1. (1:1). Pogoń wyrów 

nywia z i'zutu karnego.
Poronią L  przemyska osiągnęła z Resowią wy­

nik zaledwie nierozstrzygnięty 1:1 (1:1).
Kraków. Rozgrywki o mistrzostwo okręgowy. 

Wisła— Sturm 5:3 (2:3). Jutrzenka—Makkabi 1:1 
(1 :1 ).

Bielsko. Cr.co-via—B. B. S. V. 30 (2:0).
Kraków 25 i 26 marca. .Dwa matche Cracovii ze 

Sławią z Bema przyniosły naszemu ttiistrzowi w 
pierwszy dzień zwycięstwo 4:3, drugiego zaś dnia 
klęsk* 1.3.

.
El mim

Na repetrjantów.
W  rocznicę śmierci Felicjana i Teresy MHrrarwi- 

czów, Krzeczfcowska Mar ja 500 Mp.; Dep. 'VII Magi­
stratu 3i4 .Mp.; N. N. 200 Mp.: Dyrekcja II, Ci mnazjum 
hn. Szajnochy, oii&rowane przez p .  Raz. Rychterówuę 
z dochodu z poranku deklamacy inego cfla ucjfti. 1800 
Mp.; Stach i Kazik NGiliktwyie. z przedstawienia przez 
nich urządzonego, w  cmiii 5 marca, .Betlejem Po]s(kc“ 
I^ydla, 6i55 Mp.: Tow Ochrona Ziemi", jako dochód
z koncertu 11 lutego, 50.000 Mp.; Godlewska Janina, 
zamiast mszy św. za duszę rodziców', 1000 Mp.; J. B. 
200 Mp.; Mm-isccwa Komisja szacunkowa dla powiatu 
lwowskiego, z okazji imienin K. ’S., 10.000 Mp : Jan
Golczyk 5000 Mp.; ’l'eiiczar Kami z podziękowaniem 
zą cudowną laskę św. Antoniemu 28.080 Mp.; Sckre- 

I tar jat Akc. Banku Hipotecznego, jako. dochód z yAe- 
j czorku tanecznego, 9000 Mp ' Za 6 odia ‘tek planów T.

K. Pawłowski 100 M p.; Datki zebrane na wiecu ł.Roz- 
I woju“ w Sokole 11. -3200 Mp.; Groblickl Błażej. radca 
skarbu, 3000 Mp.; Rudyńska Luna, zamiast nabożeń­

stwa żałobnego za duszę brata śp. Józef? 1000 Mp.; 
L. B. K. nieprzyjęte od K. K. 500 Mp.; IżbK Herbowa, 
Wydzraf V. 2a 17.700 Mp.; Danuta i Jato. Pawłowscy 
5000 Mp.; II. Rozęnbuszowa. nieprzyjęty czynsz od p. 
J. Sen ssoua 2000 Mp.;. Cezar Kampe! 50.000 Mp.; Ę ii 
uczczeniu imienin ks. katecliefy Józefa Janusiewicza, 
nczeniee szkoły żeńskiej Inn Staszica, 3367 Mp ; Ale­
ksander Tkacz, B tków. zebrane od urzędników kon­
cernu naftowego Dąbiov a. w Bitkowie, 21.000 Mp.r 
Polskie Tow, gimn. „Sokół w Zabloto\y;e z okazji tc- 
warzysk ego zebrania 19.330 Mp.; Z okazji im enm 
dyrektora Włodz KI. I., li. i 111. Gimn. im. Krasińskie^ 
go. Dolina, 9000 Mp.

Dr. Leszczyński Zygmunt Braozów Mk. 800, 
Dyr. Seminarjum m. Satnbor 10.000. zamiast podarun­
ku w dniu imienin gosp. klasy V I ,«  sz.k. żeńskiej iPL 

‘ św. Jadwigi w  Tarnopolu 1.500, Państw. S-upn. mę­
skie Sambor 11. rata 10.000, W  dniu imienin śp. Matl.4 
.Turkiewicz Kazimierz K«zo\va 500, Walno Zgromadzę 
ne KonsLinm Urzędnikó’-' w Jaw-orowie 5.000, ivtó«y  
iliakowa Adela Werchrat 500. Czysty dochód z p-km- 
ku naucz, w (Glinianach 4.000, 11. kl. A- Szkoły ćucczci 
Państw. Semin. naucz Samlyor 3.000, Kasyno Urzęduj 
cze Bitków 7.000, Uczniowie szkoły w  Olesku 1.640 
Z okazji imienni dyrektorki szkoły' Ż 4 T . w Gródki 
Jagycl. uczenici 4.348.

Rodzina słeroca.
Golczyk J;in Sądowa Wisznia Mk. 5.000, Eysa 

kowsKi Wf.dyslaw jako pierwszy zairabtK za udz.elon: 
lekcje 2 000, Jan Soczyńsk1 Dobrwyjany kier. szkoły 
nieprzyjęte honorarium za prowadzenie kursu dla anal­
fabetów 3.000. $

Na p rzy tu lis k o  ś w . Józefa.
Zamiast Kwiatów na trumnę śp. Leonowej Piniń- 

skiej Mączynscy Wincentowie Mk.. 2.000.
Na Towarzystwo św. W  ucentego a Paulo.
Robertowie hr. Lamczau Salins zamiast kwiatóv 

na trumnę śp. L. 15nlaskiej Mk. 5.000, (ioluchowrsc_ 
W o :ciecho\\ie zamiast kwiatów na trumnę śp L. Th 
ninskiej 2.UOO.

Na pomnik Obrońców L w° wa.
W7. S. Mk. 25-000, ,.Wilm>“ Ska naft. T.ustanowic*

5.000.
Fundusz wdów j sierot po artystach polskich.
Łączyński Gustaw Mk. 1.000

- Nekrologia.
riPJJilflUrai I-i 11 iLL*T '.‘“i" '_ttjOWiTTT.'

t  . !/
W pierwszą rocmlcę śmierć 

ś. p .  K a z i m i e r z a  W ? ż y c k i r g o
odbędzie się dnia 8 brn. o go iz. 8 rano Nabożeństwo 
żarobne w ko ściele Marji Magdaleny, na która T.aora- 
sz'! knler; iw i znaio - yeh Żona 1427

najukochańszy synek Z y^rn u n nta  i O lgi K ra jew s'lich  
zasiąf w Pan j dzia 3 kADtaia_1922 r. w I w iom ie 
życia. W sniutLu pogrążeni rodzic-: zapraszają krew- 
r:vci, przyjiu -o ł^ i z lajomych na obrzęd pogrzebowy, 
któA odbędzie się w środę dnia 5 Uwietnia r. o go­
dzinie 3 popołudniu z domu żałoby przy ul KaJec 
te ej bocznei j. j na cmentarz Łyczakowski do gro­

bowca rodzinnego. 1440

P^szik rję kilku wspólników z większym ka­
pitałem ao założenJa „Lu.:aparku“ we Lwo­
wie Urządz nia częśc»owe i koncesję posia­
dam. Doskonały plac zapewniony. Zgłoszenia 
pisemne pod ..Lunapark ‘ do Biura ogłosz. K rzys ztu - 
Ł  ..'c za  , io k «ła  4 li. piętro. 1354

KUPND I SPRZED AZ.
0 ^ 1  B1H51 so^ ‘‘ kanapki, fotele rozkładane do wygedne-

tU iliC in y , go spania poleca tapicer Kurowski Skarbkow- 
ska 5. K397

w dobrym stania sprzedam. B arak- 
21. 1449Pianino, f i g ?

p Hr ,p n r r r {q  sukien dam:kicli Rtftalji Bourdon, LWc,- R j 
i i U w w H iilu  towskiego 8, sprzedaje wszelkie form^, r.

<u-
   sprzedaje" wszeikie formy, r.a

żądanie fa^tryguje1, oraz kurs kr ju i sz/c.a. 52!0

M I E S Z K A N I A .
7 f i łT U o « ip  mieszkanie irzypu grjow e  w śródmieściu w 
t iu U ia ć lllt jj VV'arsza.vie na większe we L w o U e . W ^do j 
m ałć „Ubezpieczenia-? W ziiem ne" Leona Sapiehy 9 do„Uoezp 
g -dżiny 3-ej. 1435

P G S A B Y  P O S Z U K IW A N E . ES /CSLOa

1P75I t g':a!n,nowor,y żona 'y, m io d y , ł encr i fe n y ,  
u izc ilfy , suii.ienny w y k o n a w c a  o b o w i ą z k ó w  

służbowych, zamiłowany w  leś-uctwie zmie ii p.sadę na 
t* d m ia ś f Leśnictwo Lelechówka obok Lwowa. I ł32

K n n r F s jn ó n m n n ?  C12śia Przy imui° Hecenia z prow in - f !  iw u d j, 1 A u l l y  cjj> na y/ zelkie roboty do wykona­
nia w zakres ciesielstwa wchodzące. Ziemba Jan w K o- 
ziehiikach p. Sichó* 1447

W O L N E  P O S A D Y .

Zakład ClBmnyCfi winćję cieniiia pianiMkę do kina.
1441

L. 723/22/T. KONKURS,
W biurze gł. wsch. gal. Towarzystw a ochrony dzieci 

i m ,odzieży (T . O  M.) jest ao objęcia posada 
głównego ŁuchsJUera

i referenta budżetowego
z potoram i V II! smpni-i płac urzędniisów paiiStwowvch.

Reflektuje się tylko na siłę zdolną, rutynowaną i sa­
modzielną.

L i c o \umentowaie podania riależv rrnosić do F rezy- 
djum 'i ). v\. ul. Koralnicka.6 we Lwowie do dnia 15-ge 
kw ietnia  1422.

cw ou , dni i 28, marca 1922.
piczes Sądu apelacyjnego i T. O . M .: 

1428 Czerwińsk!, mp.

NAUK I I  WYCH.0WANIĘ

na now y kurs łłachunkow oicś państw ow ej -z  uwzględnie­
niem ny,v-ych przepisów i:-ch.-kasowych w' Rzpiite) pols.) 

przyj ruje- się do 72 brs* o J  g. 13- 12 i 4— 6.
Dla zumiejs;. nau,\a sfcst, korespo id. 1406

Koik*. l?rakt iuirsy Księgowości 
Z. K̂ rkówa 38.

BB g^g35SSg ‘SÓŻNE DCNIESIEN7A.
po nać mężczyznę (bruneta) 'nieli K-ntnego, sub 
telne o, w  ce‘u wym iany myśli i korespjndencj' 

J. Rawska posie-restaute poczia ui Głęboka. 1446

D ln n < i7 l T i l  - mTtowe do wynajęcia za.az Lw w ólkiew 
ska 120 inżyn.er Klini jwicz Sygmow „a ma 

ła dróg* Kulparkow ka 107, poczta k ilparków. 1445

dentystyczny Z. L. Krtme^a L i r ó w  ul. Kocha 
l iU n lu U  nowskiego 1f, w yk oi.jje  wszelkie w zakres n ). 
woczesnej techni.v’ dentystycznej wchodzące zabieg' o n j 
wyższei precyzji. Uzupełń.enie zębów bez płyt p anie 
biennych. i 444

Smutny, stroiciel fortepia ów, Chmiel jWSr.iego ł  
przyjmuje strojenia i reparacje. 1398

tf9, . I . ,* ? . ,  je i.-abne, sł-.mlane przerabia modnie, tani 
ftu jitlU O Łu  io p o ln c k a  Kopernika 1, 934

oraz 1713
PrzeJsiębiorstwo Budowlane 

)  C ' l  W  I  l i  S Ł  ©  X
upow. bućownic.zy-archltekt-

Lwów , ulita ianowsk? 8f.
F ilja  w Borysławiu.

i V y k o m ; j : p L n y ,  k os z to iy sy ,  p rzepro wa dza

o - z a a ; w a i i i a  b u d y n k ó w ,  p o d e n u r  w y k o n a ­
nie n twych nu t y n k ó w  mieszkalnych oraz  fa 

b iycznych .  —  Kekonst ru je  i o d n a w i i  zn i ­
szcz on e  domy.
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J. DREKLEB & SYNOWIE
L w w , p!ćc Kapitulny 2

Mayazyn
1434 pslefa

fo!eUzn>

f c  §  £>«* ■; *». ta•w n» ta
■£> ?5 ac

g? '  . j s  «  «  &§ € § » ®  ̂ i
g  £  J f  §  SU JS §^  w  aa as ca csi

•CA «3• i > •< 
£  rs

? A l  J R O R  Ą  “  Fabryka tutek „AURORA"
J 5  >• ^ ^  j e d y c i e  u a j t a ń s z a  i  a a j fe  g l e K i l c z a i e i s z a  w  s

w yro b a c h . — W y t  z y m u j j  w s z e lk ą  konkak-Łucją.
sw  f eh

: : : : : L W Ó W  : : ; : :

plac Bernardyński i. 3

*?ak© Kust^p.cy d r m y

Zjednoczeni dostawcy węgla kamiennego
sr Zaw. ercka oferuiemy najlepszy węgiel kamienny z 2agłebia Dąbrowskiego po orygdnairych cenach kopalnianych 1438

n
? ? iP Ę y® łI ł«  PutfsztssiinB Zakład-’ Mowta&s

®  M tm im m  H  s p ó ł k a  a k c y jn a

Lwów, ul. Akademicka 2 3
IIFI ś  moi; l M y d l ;

toaletowe
poleca najtaniej 121?

b u M  Hoszowski, t e t o  /
Akadem icka 3.

" j ł y  najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i aipmiecKie brały udział 
®*»» w konkursie wirówek Jsrnilten na Łotwie
^  Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie oostała
I '' #& HP /A wirówka zfc, najlepsze

g * >c łuszczanie i mocną, budowę 
fi—  # \  w  I r  \ Wirówki L A C T A  i M I L K A

Z w iązek  S p ó łd z ie ln i M ltt.zarsk fcń  6 i ^ ajcV arsk ich
W arszawa, K o łu  51. 109

Sprzecaż na Mułopoiske M ałopolski 7w fąrek  M ic «^ f.sk i lw ią te k  Ekonom iczny h 
k o łek  Kom czych, Inż. Scmm.an, lw ó w , Paftsf-n 23.

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Zakładu gazow ego miejskiego we Lwowie podaje 
do wiadomości, że w myśl uchwały Rady miejskiej 7. dnia 

30 marca 1S22 r. zostały ustanowione nasiępmace

c  e «  a r£
1) za gaz ao ctwieitenut i o palu Alp. 70 /a 1 g *
2) za gaz wyłącznie do motorów* Alp. 60 za 1 ms
Nakżyfości z tego tytułu przypadające do zapięty za m i^iąc k ^ i e  i e ś  

1022 bez wzglądu na termin odczytania stanu gazomierzy, jak i nada! rp-ają 
być płaco-ie według podwyższer-ej taryfy.

Lwów, w kwietniu 1922. 142©
“ D yrekcja  Sakładu ga^o^ego  m iejskiego

Swoi do swego 
po swoje!

1171 w Czechosłowacji.
2ST.A0 W I E J E r S S T

NACZYN KUCHENNYCH
2 ” Z  3 3  2 3 . ' W  3  I S  I S  T  C" 2 C  O  3  O  r

i w?«e:kich .vyooó-'A 
drewniaąyęB

POLECA

R. KALCZYŃSKI
L W Ó W

12 SOBlESKIFCO 12
C .''' ' • * ' * *  iV-

O  'S K r 2 2  
LUKSUSOWE 5

i zwkte
S K £ R P « - r » t l  3

wyborowe
Gfl T O H KI

,<7' . « n « a  Pracownia Juliany Czet,anik Lw ów  ul. Domaga- 
a i.lR lia  Iiczó.v 7 boczna Ocnro.tek-Kocranow skiego w y- 
koiMje suknie, płaszcze, KOstumy gustownie szybko ceny 
n izkk . n a : ‘

^  łuauF iiuU iil, p

' “ "  ko i fla t a
poleca magazyn

W 3  JU 2 © Ę 2  A
-• Lwów, pL Halicki 2.

1439

z gwarancją

¥ łK ! iS  i DiABOLO

Mani H ALS  K i
poleca '  140S

LW Ó W
S flM E S K Ifts J  3 .

i zgruLIata słiire 
radykalnie uecwi płyn

wyrobu laboramrjum cbendczno-farm A . .  C S -sccecici 
w Warszawie. Sprzedtż w aptekach i droguer|ach«

3r^xsc© îe,t©,T*r5.ci.e1sfT3i7*o zn.&*. Ł i w ć w ,
G. SUW lKSKI, ul. Teresy 16. 578

PracMls fpyftofarsisa' i psfem ita
,- v»6 ,m» Wt S iiT a ła  (Issakowteza boczna 

,, J ł a ! . .  iw  1 i. i) boczna ul. Potockiego (tramwaj U L ) 
PykoRiuie szybLo i po pizy^ląpnych cenach podt tbianie 

pończoch, oraz wsaeikie roboty w  zakres »ryko;aistwa i 
pobczcs>.nic1»va wcl rodzące. 1431

Wykoiiczenie solidne —  materiał pit-rwscwfzęduy.

S TYL.O W C  izw ytrajtez twar- 
4oa» lub miękkiego drzewa 

Dc-leca najtanttj

stylowe podług- wzorów  
na zamówienie

WYPRAWY KUCHENNE w wielkim 
w) borze

poleca pracownia stolarska p f. 1050

#  *! ®

E wffiw, ul Kochanowskiego 37.

O gfilflle feąp s ie  Is rsą ce  rtiłima- 
tys iit, istóias, gościas, n ew faSgft Hs

i

ijościę z Polski ołrzymuią 50a/0 v  
zniżkę taksy kuracyjnej. :: :: ::

Bbższych infonnacji udziela Polskie Biuro 
Podróży „6rbis*‘ wc Lwowie uk dailelioń- 
■zrrrsKa 20 i Dr Ęmii Mlinz Kraków, 

ul. Szewska l. 5. = s

f̂ a rmEEKB ŝwasaxBmmi w roag t̂ r'

Nasiona 3
r ł£ ,św it:’£S£& w ie rz y  w  t k w ia t ó w

erfurckie t krajowe v\ torebkach m alowanych po 25 i 35 
mkp. tylko hurtownie dla sklepów i Kółek m lniczych z od 

pow icinint rabatem najmnrej 200 pakietów w ysyła

A m z R ie w ia  F A n c iw s k , F m w o r e t

iu

przy malopłjlskim Oddziale Związku pracującej 
inteligencji polskiej z  Rusi poleca swoich człon­
ków na wakujące posady w  różnych gałęziach 
rolnictwa, przemysłu ii handlu. Lw ów, ul. Bie- 

lowskiego t> od godz. 1 1  —  1 i od 5 — 7 .
521!

zz-n.~xzmr:

TERMOFORY „! S 0 L A“ ^
w natiepszym gatunku poleca 1069

P,ntzv.\ hjlaiu, fcauia- Solskiego 3.

S p t ł M I a  Ją so n "
czającej ad ninistracji. ^Zgłoszeń.a; .Zagon” dyr. Wesołow­
ski W oitw udzlw o Lw ów . 1442
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NOWE MODELE WIOSENNE
SUKNIE ' KOSTJUMY

^ <K___,/ “

OD 30-ego MARCA DO 6-ego KW YETNiA

we i LWOWIE

HOTEL GEORGE’A

PŁASZCZE

-*■

\

m i ' ismztssmz1'

3E.MMERING
2 G O D Z IN Y  O D  W IE D N IA

n a jw s p a n ia ls z a  m ie js c o w o ś ć  w io ­
s e n n a  DŁA ZDROWYCH ORAZ DLA 
—  POTRZEBUJĄCYCH WYPOCZYNKU —

i m  & a.iw.gra^fflgMftgłagajaaiB^^ t

CiężCTOWe 4 ton udźwigu 40 k. m. fab^czn ie  nowe, kom­
pletnie wyekwipowane na guniach pełnych, dostarczy natych­
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firma Franciszka icbrtiowsklego, Lwów, ul. Zimorowicza 1
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R03 Zinienłwicza. W razie zapotrzetawania iażdża na piwincje.
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